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i Ministerjum skorzystało z największem wy- 
tężeniem z powolnego przebiegu sprawy wscho- 
lej, aby siły wojenne Austro-Węgier postawić 
a stopie, odpowiedniej dzisiejszym wymaganiom 
do szybkości mobilizacji. Mobiliza- 
f 0 może już być wykonaną w czasie niemal tak 
| Tótkim jak w Prusiech. Jedno z ostatnich roz- 
Porządzeń przepisuje, że tam gdzie dotąd było 
z Potrzeba pisemnych nakazów i wykazów, wystar- 
za łaj telegramy, tak np. co do transportu powo- 
h Jch żołnierzy linii i rezerwy koleją żelazną, 
| „a cenę wojskową. Jak wiadomo, w maju ukoń- 
he jnż będzie uzbrojenie artylerji polnej w 
` Dowe działa, lawety, jaszczyki i kule. Nie 
k ej skorzystano z czasu i w marynarce, jak 
| Orespondent Pester Lloyda z Poli, głównego 
Portu ; morskiego. arsenału wojskowego, donosi. 
toku konferencji stambulskiej wycofano z wód 
| W schodu okręta uszkodzone i zastąpiono cał- 
| “em zdolnemi do czynnej służby, a tamte na- 
Tawjono. Okazało się przytem, że u wszystkich 
Tawie okrętów wojennych równowaga jest chwiej- 
; tę wadę uzupełniono sztncznym dodatkiem 
„Mlastu żelaznego. Arsenał morski w Poli pra- 
<Uje-z nadzwyczajnem natężeniem. Dawne wa- 
Townie portu w Poli uznpełniają, dodają nowe, 
anał Fasana wciągnięto jako część składo- 
$ portu i warowniami zasłaniają. Słowem, ma- 
narka śustrjacka jest już prawie całkiem go- 
4 na wypadek wojny, a jeszcze pozostanie 
tj statków do ćwiczeń dla kadetów marynar- 
ina wyprawy oceanowe. 
gyg, Mianowanie administratora prawosławnej 
ty SCczji bukowińskiej, ks. Błaże wicza me- 
da Bukowiny i wszech prawosławnych au- 
o ich (w Dalmacji) dość zadowoliło pisma 
„autralistyczne ; zaliczają go do swoich. Nato- 
= at obawiają się, że mianowany równocześnie 
„TChimandrytą bukowińskim ks. Morariu An- 
Na Jewicz należy do stronnictwa br. Petriny. 
5 y jardziej ucieszyłyby się Pressy i Blatty, gdy- 
ch Jakich Pinkełesów na te ważne, a co wię- 
Jı bardzo intratne posady zamianowano. 
W chwili gdy to piszemy, nie nadszedł jesz- 
Cze do Lwowa wynik wyborów kurji szlacheckiej 
W Tyrolu. Według Hozener Zig., kurja ta li- 
czy 234 wyborców, między tymi liberałów 96, 
Klerykałów 48, ze stronnictwa środkowegu 46 
abstencjonistów (usuwających się od sejmu) 31 a 
luźnych 13. W razie połączenia się klerykałów 
z środkowcami czyli konserwatystami i kilku lu- 
Źnych, : liberały czyli 
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Z Pamiętnika Litewskiego. 
I. 
Adam Medeksza. 
1820 — 1876. 
(Ciąg dalszy.) *) 
Jednakże b 


gdy był 
rześladowań, młodzież dorpacka nie została 


| É Ogólnym ruchem całego kraju. Hildebrand, 
l ia, Ć wybitna, rodem z Korony, szerzył demo- 
| mapy CZNIE zasady wśród swych kolegów, będąc 


_ Po, tajemniczonym w czynności Konarskiego. 
napi zcjęciu niektórych papierów, aresztowano 
stas 1 HiMebranda, później w 38 roku Broni- 
| B Zaleskiego, Apolinarego  Kiersnowskiego, 
Męck; Wskiego, Franciszka Giedgowda, Ostro- 
| Sz ego, Skołubę-Zdrozdowskiego i Podgórskiego. 
W ŚCY oni siedzieli w więzieniu w Wilnie. 
patu 4, nimi już w 1839 przywieziono z Dor- 
t Wilna Adama Medekszę, Sołtanowa, 
p | eq tekiego i Władysława Zawiszę. Na miej- 
ligowa „OrPacie przyaresztowano: Edwarda Že- 
1 Stanisła 0, Bolesława Oskierkę, Władysława 
wa Mikszewiczów. 

misję TPAtczanie zastali jeszcze w Wilnie ko- 
r Z Dast pod prezydencją Trubeckiego, słynnego 
możęp, Nia się nad więźniami. Bogusławski 
Y_skonał pod rózgami, gdyby nie przyto- 
lącenu, 218g kolegi, który powiedział , prezydu- 
| rze, Bogusławski cierpi pomięszanie. W sa- 
Busta yy) wszystko już było odkryte, lecz Bo- 

SKI postanowił do końca zaprzeczać. 


kh Szto SZCZęŚcie uwi zionych, a tymi kilka 
[etat aj wileńskich UR zapełnionych, przy- 

ûren Pułkownik Nazimów przysłany przez cara, 
Raq, 0 już niecierpliwiły kilkoletnie komisje i 
brzęz q AZimów w pierwszej chwili uprzedzony 
Garowi NYCH członków komisji, zdał raport 
dąc pt. W Najczarniejszych barwach przedstawią- 


Dajla itwy, Lecz Nazimów był to człowiek 
K © serca j z gruntu uczciwy; pomimo 
lak „abych 


„oSzukiwano, i miał tę odwagę, ż6 sam 


NY 


We Lwowie, Sobota dnia 7. Kwietnia 1877. 


krzeseł 
wybiera. 
Marszałek i wicemarszałek sejmn istryj- 


skiego dr. Widulicz i dr. Amoroso zostali ua|n% nowo konferencje ministerjalne| projektowania komitetów drogowych, 


nowo mianowani. Natomiast hr. Coronini, były 
marszałek sejmu gorycko-gradyskiego 
nie został ponownie mianowany, tylko wieemar- 
szałek dr. Pajer, a wicemarszałkiem radca dwo- 
ru Winkler, Nowa Presse utrzymuje, że hr. Co- 
ronini został za to przez rząd ukarany, iż jako 
członek Izby posłów przeszedł do postępowców, 
którzy go nawet na prezesa klubu swego wybra- 
li, — ale tem się pociesza, że skoro rząd tak 
postąpił z hr. Coroninim, który koniec końców 
zawsze jest centralistą, choć postępowcą, to tem- 
mniej będzie mógł dr. Rappa lub kogo jemu po- 
dobnego zamianować marszałkiem sejmu tyrol- 
skiego. Nowa Presse podobno tumani, — prę 
dzej przypuszczać należy, iż hr. Coroniniego na 
posadzie marszałka sejmowego nadal nie pozo- 
Stawiono za zgodą centralistów i samego Coro- 
niniego, aby rząd mógł snadniej upozorować 


mianowani 
będącej większością w sejmie. 
Na dzisiaj rozpisane s} na Morawie wy- 


e marszałka tyrolskiego z frakcji, nie- |8 


GALETA NARODOWA 


Prseï IW ogłoszenia przy jmuja ’ 
We LWuwlik bidru administracji „Wa Na.” 
przy ulicy Sobieskiego liczba 14. (dawniój nowa 
Ulica liczba 301) Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ujcncja pau 
Adama, Correfour de lu Croix, Rougo 7. pronume 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fxubvug, Pos 
sonułóre 38. W WIEDNIU pp. Haxs-ustciu et Yvgles, 
ar. 10 Walifiscagasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastoi 
2. Botter ot Cm. I. Kiumorgas:ć 13 i G. L. Dauba ot 
Cw. 1. Marimilianatrasso 8. W FRANKFURCIE: ugg 
Menom w Hamburga pp. Hunsoustein vt Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się zw opłatą 6 ceutów 
od miejsca objętości jednogo Wiersza drobnym dras 
iom. Listy reklamacyjne pisopieczętnowanu wie 
ulvgują frankowauiu.  Manuskrypta drobus nie 
zwrnoeją się, lesz bywają niezezouo. 
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sejmowych, bo tylu posłów kurja ta|ki podzielić się mają, chociaż po 200 na rok ka-|ezuciem ich wielkiej doniosłości, i z przekona- 


żda wyrobić zdoła. niem o ich pożytecznej dążności. Nie wiemy więc, 
We czwartek rozpoczęły się we Wiedniu |jakie pobudki skłoniły Wydział krajowy w i 
i jakie 
(austrjackich i węgierskich ministrów handlu i|nich przywiązuje znaczenie. . 
skarbu) w sprawie ugodowej. Zebrawszy wszyst- Pierwszy rzut oka na te przepisy, według 
kie doniesienia co do przedłożeń ugodowych, | których w pracy około dobra powszechnego po- 
obaczymy, że z jednym wyjątkiem ani jedno niejłączyć się mają gminy z obszarami dworskiewi, 
jest w szczegółach gotowe, a niektóre i w za-| sprawia nader przyjemne wrażenie; budzi bowiem 
sadzie. Dotąd cicho było o kwestji restytucji | nadzieję, że oprócz zamierzonych materjalnych, 
(zwrotu opłat na granicy od wyrobów za granicę| przyniosą one i moralne korzyści, dla naszego 
wyprawianych), — teraz poduoszą Węgrzy, że | schorzałego społeczeństwa nader ważne. | 
ogromną krzywdę ponoszą przy zwrocie opłat od Pierwszą moralną korzyścią jest wspólna 
cukru, gdyż mają tyłko pięć cukrowni, a do|praca dworu i gminy w sprawie, która ich 
awrotu tej opłaty przyczyniać się muszą w ta-|jednako obchodzi, w sprawie, w której nie ma 
kim stosunku, jak gdyby tyle cukrowni posiadały | właściwie ani dworu ani gminy, lecs są tylko mie- 
co Przedlitawia, co tem bardziej dało się czuć przy |szkańcy krajn, gotowi do ponoszenia jednakowych, 
obecnej kompanii cukrowniczej, kiedy takie mnó-|bo ich położeniu odpowiednich ofiar. Praca 
stwo cukru wywieziono za granicę. Wypowiedze- |wspólna, oparta na podstawie równego obowiąz- 
nie Związku handlowo-cłowego między: Przedli- | ku, wobec jednakowych interesów. przyczyni sig 
tawią a Węgrami ma być przedłużone do 1. sty- |niezawodnie do utworzenia i utrwalenia zupełnej 


cznia 1878, z powodu zwłoki w traktowaniu u-|harmonii społecznej, tem łatwiej, że droga do|jej nie nadala ya i 
taw ugodowych. Projekt ustawy o odnowieniu | niej już utorowana, gdyż wzajemne dąsy i kwasy|gkich. W ogóle- brzmienie S$;. 32 i 33 jest 
ustały, a wszelkie, i to rzadkie: obudzanie przy* niejasne, i może wywołać wątpliwości, szkodliwe 


tego Związkn ma jnż być zupełnie gotowy i 
mało się różnić od dotychczasowej ustawy. Naj- 
większą jest zmiana, stanowiąca, że każde roż-| posłuchu. 


ciehłych namiętności, żadnego nie znajduje już 
Jeżeli mamy należyte wyobrażenie o 


centraliści utraciliby 10! 


to czasy Sprzysiężeń Ć 


zdolności, wkrótce przekonał Się |jechać do szpitalu wojskowego w Kownie. 


bory uzupełniające z kurji dworskiej; konserwa 
tywny DE ia AR A y  komite 
czy uchwalił, nie brać udziału w tych wyborach. sy ' 
Powodu tej uchwały kouitet nie podaje, me on PTA Ra ' być jedzianym 
jednak wiadomy, — na Morawie kurja dworska zmia s RANA JE j 
nie jest, jak u nas, podzieloną na okręgi wybor- 
cze; dlatego przy wyborach rząd każdoczesny 


zwycięża, jak i w Czechach. tem samem na całą monarchię ważnego, pobie- 


porządzenie, dotyczące wymiaru i sposobu po | rzeczywistym 
t wybor- |bjerania podatków niestałych, masi przejść przez adaje w SIĘ, 

zież że po upływie pięciu |do zupełnej 
raka >") Dalsze tąd zidłeżć punktu, na którymby wię w tych dą- 
ny są, że zamiast zapowiadania waluty złotej, | żeniach spotkało. € y pier 
mówi o rychłem przywróceniu waluty metalowej;| punktem takiego braterskiego zetknięcia się, by- 
że od przywileju, wydanego przez jeden rząd i|ły owe komitety drogowe. 


stanie naszego społeczeństwa, to 
że pragnie ono i jest na drodze 
zgody i harmonii, lecz nie mogło do- 


Daj więc Boże, aby pierwszym 


Komitety drogowe są jeszcze, jak się nam 


Przechwałki wiedeńskich dzienników mini-|Teny ma być dodatek do opłaty, otrzymanej|gdaje, pierwszym etapem do utworzenia gmin 
sterjalnych z powodu wykazu podatkowe-|Przez rząd, który przywilej nadał; wreszcie, że|zbiorowych. Jest to jednakże kwestja nader waż- 


go, któryśmy wczoraj z uwagami ogłosili, zo- oba rządy wspólnie mają układać statystykę tyl 
stały we Węgrzech wyśmiane. Co do podniesie- 
nia się przychodów niestałych, powiadają tam, 
że dla kasy na jedno wychodzi, zkąd to podnie- 
sienie się pochodzi, czy z konsumcji wódki, mię- 
Sa, tytoniu, — ale dla polityka i ekonomisty 
jest to rzecz arcyważna, a tych szczegółów wy- 
kazy nie podają. Co do przychodów  niestałych, 
wskazują na środki przymusowe, za pomocą któ- 


części monarchii. 


Projekt nowej ustawy drogowej. 


na, o której, pomimo że o niej już wiele mówio- 


ko ruchu ogóluego, a mie i szczegółowego obu|no, bardzo wiele jeszcze dałoby się powiedzieć. 


Tak ważnej kwestji zaś nie można nawiasowo 
traktować, zwłaszcza że poprzedzićby ją musiało 
formalne studjam o odrębności obszarów dwor- 
skich. Wiemy wprawdzie że obszary dworskie 
w obecnym ustroju mają wielu jawnych i ukry- 
tych przeciwników, lecz jak z jednej strony nie 


IV. E rh 
Trzeci dział projektu traktuje o zakresie | chcielibyśmy nasze dwory pozbawić ich wpływu 


rych bywają wydobywane. Ciekawy przyczynek | działania władz autonomicznych w sprawach dro-|na gminy i samorząd kraju, tak z drugiej strony 


w tej mierze podaje Cillier Ztg.: „Miasto Cylleja gowych. 
(w Styrji południowej) podało do ministerstwa 


sądzimy że byłoby to wprost niemożliwem, bo 


Najważniejszy i najbardziej nas obchodzący|dwór nasz, czy on będzie osobnym obszarem, 


skarbu petycję o ulgę w ucisku podatko-|przepis zawiera $. 27, mówiący o komitetach|czy jedynie tylko ciałem tabularnem, zawsze bę- 
w ym. Otóż, jak na ostatniem posiedzeniu Rady | dla okręgu dróg gminnych. Komitet taki będzie| dzie dworem, i nigdy nie utraci wpływn, jaki mu 
miejskiej burmistrz doniósł, nadeszła przez na-| „0'ganem zarządzającym i uchwalającym w spra-|dała tradycja i jaki sobie sam wyrobił. 


miestnietwo odpowiedź, naganiająca zbyt pobła- |wach dróg gminnych, i uchwały jego w tym za- 
żliwe postępowanie magistratu wobec zalegają-| kresie powzięte, mają 
cych z podatkami obywateli miasta, wzywają- | wszystkich gmin i obszarów dworsk 
cą magistrat do najściślejszej surowości w ścią-|cych do okręgu drogowego*. 
ganiu podatków, i grożącą, Że w razie  przeci-| Z członków, wybranych przez Rady gminne, z re- 
wnym do poboru podatków wyznaczone zostaną | prezentantów obszarów dworskich, 
organa rządowe na koszt miasta. Do tej odpo-| mianowanego przez Wydział powiatowy. 

wiedzi burmistrz dodał uwagę, że obecnie w Sprawozdanie Wydziału krajowego tak w o- 
Cyllei mało jest ludzi, na którychby z powodu góle dokładne i wyczerpujące, jest w ustępie za- 
zaległości pedatkowych nie ciężyła sekwestraeja |rządu drogowego dotyczącym bardzo krótkie, 


Co do materjalnych korzyści jakich spodzie- 


moc obowiązującą dla|wamy się po komitetach drogowych, to powinny 
skich, należą-|być one wielkie, bo powinny zapewnić wykona- 
Komitet składa się|nie ustawy. Niestety komitety te według pro- 


jektu mają w sobie zaród ciężkiej choroby, bo 


i z ezłonka,|nie prżysłaża im władza egzekucyjna bezpośre- 


dnia, lecz wykonywać ją będą przez zwierz- 
chności gminne, przełożonych obszarów dwor- 
skich i przez starostwo. W ten sposób komitety 


bo| pomnożą tylko kółka w naszej maszynie autono- 


lub egzekucja, i że nawet należący do zamo- |ograniczyło się tylko do przytoczenia przepisów | micznej o jedno więcej, a wątpimy czy przyzna- 


żniejszych kontrybuenci muszą prosić o zwłokę, | projektu, inie wyjaśnia przedmiotu, 
nie mogąc podołać podatkom, od 12 lat w sześć-|stawia pobudek, 

kroć podwyższonym.“ — Ale jak w Radzie pań-|tworzenia komite 
stwa p. de Pretis zapowiedział, lepsze czasy na- przecież Jest nader ważną, 
dejdą, a według Starej Pressy i Frmdbl. już na-|skliwszą uwagę, na więcej ciepła, 
deszły — jak widzimy w Cyllei, i jak widzimy jjej pomyślnego załatwienia zależy 
np. na fabrykach maszyn, trudniących się oraz | konanie przepisów ustawy; 
wyrobem lokomotyw. Koleje austrjackie potrze- |te były najroztropniejsze i najpraktyczniejsze 
bują rocznie 120 nowych lokomotyw, a zamówiły |i tak nie będą miały żadnej wartości, 
w tym roku 15, których wyrobem trzy te fabry- 


jeżeli nie 
zostaną wykonane z należytą dokładnością, z po- 


na osiedlenie; inni wszyscy dorpatczanie mają nieznajomy, nieznany, oświadczył się, ta niepo- 
sobie tylko zaproponowane udanie się w służbę |spolita dziewczyna przyjęła ofiarę. Lecz nic 
rządową do gubernij moskiewskich. Medeksza, nie pomogła i choroba, trzeba było porzucać kraj, 
gdy mu czytano wyrok, ze zwykłą sobie ironią |narzeczonę i wracać na Kaukaz. 
wraz zapytał, jak długo obowiązani są korzystać|  Zaledwo w 1848 r. uzyskał Medeksza dymi- 
z tej łaski cesarskiej? Naturalnie Nazimów su-|sję, lecz musiał przejechać na mieszkanie do gu- 
rowo go za to zgromił. bernii nowogrodzkiej. Wszyscy jego koledzy da- 
Z kolegów więzienia Medekszy, Sołtanow |wno już wrócili, chęć więc przyspieszenia chwili 
wschodniego wyznania z polską duszą, i Strze-|powrota do kraju tylko naraziło go ua przykre 
mecki, Białorusin, dawno już poumierali. Edward | przejścia. ai 
Żeligowski jak i inni przyśresztowani w Dorpa- Pierwszych dni stycznia 1849 r. ożenił się 
ie, uwolniony, po ukończeniu kursów zamiesz-| Adam z Aliną i przenieśli się do Nowogrodu. 
kał w Wilnie, Tam wydał pierwszą część „Jor-| Kilkoletni pobyt w Nowogrodzie szkodliwie bar- 
dana“, który to utwor przeważnie wpłynął na|dzo wpłynął na cały organizm, silnej duchem, 
rozszerzenie zdrowych pojęć wśród młodzieży 1i- |lecz wątłej ciałem Aliny. Brak zupełny towarzy- 
tewskiej. W 1849 roku wysłany do oionieckiej |stwa także źle oddziaływał na tę poetyczną du- 
potem orenburgskiej gubernii, wrócił po wstą-|szę. Adam był tam ceniony, poszukiwany i oby- 
u na tron dzisiejszego cara, należał do|watelstwo nowogrodzkiej gubernii powołało go 
redakcji Słowo w Petersburgu, a w 61 roka wy-|na wyborach na sędziego sumiennego, jeden z 
jechał za granicę, gdzie i umarł w Szwajcarji. | wyższych i bardzo poważanych urzędów. Zdaje 
Apolinary Kiersnowski niedawno, w tym ro-|się, że właśnie wpływ, iaki Adam pozyskał wśród 
ku, skończył swój zacny żywot, Śmierć jego była | miejscowej szlachty, skłonił rząd do pozwolenia 
bolesnym ciosem nietylko dla rodziny i dla po-|mu powrotu na łono rodzinnej ziemi. Tak Adam 
zostałych kolegów, z którymi, jak Bronisławem|po wielu latach pów toy swobodnie. 
Zaleskim, tak i Adamem, najbliższe łączyły go|Z działn z bratem dos ały mu się Romajnie, 
węzły, lecz i dla każdego kto go znał, a więc i|część dawnych Romajn Prozorowskich, w których 
cenić musiał. Jeden z najwybitniejszych , a|nieraz gościł pierwszy wieszcz Litwy, Mickie 
może rzeczywisty przewodnik tej generacji, Bro-| wicz. W kraju, tak bogatym w urocze miejsco- 
nisław Zaleski pracami swemi jak i Życiem wości, jak jest powiat kowieński, Romajnie Me- 
przyświeca dotąd krajowi. dekszy może jeszcze na pierwszeństwo zasługują. 
Medeksza miał sobie naznaczoną Połtawę na Z artystycznem poczuciem Adam zajął się swoją 
miejsce pobytu. Młodemu, pełnemu „życia a tę- siedzibą, „odkryły się cudowne. widoki na połą- 
sknącemu do kraju, trudno było wejść w sferę | czenie Niewiaży z Niemnem i Czerwony Dwór, 
urzędniczą, pogodzić się z myślą długiego poby- niegdyś Zabiełłów dziś Tyszkiewiczów, z drugiej 
tu na obczyźnie. Wówczas bardzo wielu z na-|strony najpiękniejsza panorama na Niemen i Ko- 
szych współziomków udawało się na Kaukaz do-| wno. Romajnie położone są tylko o lekką milkę 
browolnie, lub byli tam zasądzeni. Brat cioteczny |od Kowna, szlachta więc gubernii kowieńskiej 
Adama, Napoleon Jeleński, był tam prostym żoł-|na pierwszych wyborach w 855 r. wezwała też 
nierzem. Medeksza sądząc, że tym sposobem przy-| Medekszę do urzędu w gubernialnym budowni- 
spieszy swój powrót, dobrowolnie wstąpił do woj-|czym zarządzie, lecz rząd wyboru nie zatwier- 
ska na Kaukaz, Wkrótce został oficerem, lecz | dził. d 
dymisji niedawano, dostał tylko urlop do stron Przyjemnie upływałyby dnie życia na wsi 
rodzinnych. i wśród swoich, gdyby nie choroba i powolne do- 
Był to rok 1846, we wszystkich prowincjach |gorywanie ślicznej istoty, którą niedługo miał 
dawnej Polski wrzało gorączkowe życie. Adam [się już cieszyć, Alina zmarła w 1855 r. Zaczęły 
nie mógł w takim czasie opuszczać swoich stron, | Się też znowu lata więcej czynne. Może pierw- 
podał się więc za chorego, i zmuszonym był przy-|Szy raz na całej Litwie wzięto się serjo do pra- 
cy wewnętrznej. 
W czerwcu 1857 roku zebrany został w Ko- 


pieni 


Tu się odegrał dziwny dramat, rzucający pe- 


le cesarzowi przyznał swoją omyłkę i 0d-|wne światło na charakter ekscentryczny tego|wnie jak i w innych guberskich miastach li- 
| da „jakie się a aii Cesarz Mikołaj | człowieka. Słyszał Adam wiele opowiadań ojtewskich, zjazd obywateli więcej wpływowych, 
by} tęż wdzenia przysłał jenerała Kawelina; to|wdziękach, a jeszcze bardziej o niepospolitym którzy mieli razem z marszałkiem zająć się pro- 


ło 
2 dorp 1 


) Zobacz nr. 73 i 78. 


człowiek sprawiedliwy i czynnie się 24- |nmyśle młodej Aliny Nieławickiej, córki obywa: |jaktami polepszenia bytu włościan. 
jm zeniem spraw. Wkrótce wyrok zapada. | tela kowieńskiego powiatu, znanego z rozumu 1 skiego powiatu wyjątkowo wezwano sześciu oby- 

841 roku. Hildebrand jeden tylko | rządności, Karola Nieławickiego. Alina też nieraz | watelij; Benedykta hr. Tyszkiewicza, Walerego 
RD czanów uznany za winnego i wysłany | słyszała o Medekszy, o jego przejściach, a dziś o Januszewskiego, Szymona Syrucia, Zygmunta 


Z kowień- 


przymusowej chorobie; gdy więc Adam przez ko- | Grużewskiego, Jakóbu Gieysztora i naszego Ada- 
legg swego z lat dziecinnych, Edwarda Prozora,! ma. Wszyscy bez wyjątku wezwani z powiatu 


śnia bo nie przed-|nie im tego rodzaju władzy będzie korzystnie 
jakie wywołały potrzebę u oddziaływać na energię i skuteczność ich tyle 
tów drogowych. Sprawa ta ważnej czynności. Obawiamy się także aby na 
i zasługiwała na tro- | takiem pomnożenin instancji nie ucierpiała spra- 

albowiem od|wa dróg naszych. Jeżeli zaś tylko zwierzchności 
właśnie wy-|gminne mają wykonywać uchwały komitetu, to 
choćby zaś przepisy| mimo wszelkicgo nad niemi nadzoru, zajdziemy 
, to|przy nowym projekcie tam gdzie teraz jesteśmy, 


to jest, że budowa i utrzymanie dróg zawisłem 
bydzie. równie jak teraz, od organów, które mi- 


chwalili pierwszego dnia, zniesienie poddaństwa. 
Wybrany komitet pod prezydencją Edwarda Ro- 
mera, syna nieodżałowanego Michała, i także 
człowieka znanego z niepospolitego rozumu i 
wpływu, czynnie zajął się wykończeniem pro- 
jektu. Wpływ Romera i kilku obywateli kur- 
landzkich, ograniczył na pierwszy raz tylko na- 
daniem osobistej wolności, prawa włościan. O 
ziemi nic nie wspomniano. W komitecie zale- 
dwie dwa głosy delegowanych z Kowna i Ro- 
siejń, chciały zapewnienia pewnej ilości roli dla 
małej kultury i naszej miejscowej ludności. Gdy 
w zgromadzeniu zaledwo na czwartą część człon- 
ków można było liczyć, nie podano nawet kontr- 
projektu. 

Adam też zapatrywał się na kwestję z czy- 
sto legalnego stanowiska i wierząc w wyższy i 
wyrobiony pogląd Romera, razem z hr. Tyszkie- 
wiczem nie podzielał opinii pozostałych 4 oby- 
wateli swego powiatu, pragnących 0d razu dać 
silną podstawę projektom, zapewnić dobrobyt lu- 
du dając mu warstat pracy w ziemi. 

W 1858 r. po otworzeniu komitetu włościań- 
skiego w Kownie Adam, połączony stosunkami 
przyjaźni i pokrewieństwa z kilku członkami, 
prawie ciągle był przytomny na obradach. 

W czasie sejmików, w jesieni tegoż roku, 
gdy w skutek manifestu wracali emigranci do 
kraju, gubernia uchwaliła składkę dla powraca- 
jących i wybrała pod prezydencją  guberskiego 
marszałka komitet, mający tak rozrządzać fun- 
duszami zebranemi, jak też pośredniczyć między 
wracającymi i ich rodzinami. Do tego komitetu 
wszedł Adam Medeksza z byłym / guberskim 
marszałkiem Benedyktem Tyszkiewiczem i Jakó- 
bem Gieysztorem. Wówczas to na jakiś czas 
przyjechał z Francji stary Maurycy Prozor i 
przeważnie u Adama obrał sobie mieszkanie. Do 
Medekszy też jeszcze dawniej zawitał słynny z 
swych podróży dr. Teodor Tripplin i Medeksza 
go woził po Litwie i Żmudzi. 
|. Tęsknota do życia rodzinnego, skłoniła Ada- 
ma do wejścia w nowe związki małżeńskie. Opa- 
trzność znowu zesłała mu prawdziwego anioła 
łagodności w Klementynie z Wejsenhoffów. Dom 
Weisenhoffów, dobrze ojczyźnie nąszej zasłużony, 
stary zaś pan chorąży Jan Wejsenhoff, ogólnie 
był ceniony jako prawy obywatel. Matka zaś z 
domu słynnego Platerów. Główną jednak zaletą, 
były osobiste przymioty nowej towarzyszki. Ślub 
odbył się w 1858 roku, Pocieszył Bóg nowe mal- 
żeństwo synkiem Teodorem, lecz dziecko to, nie 
mając roku umarło. Brak największego błogosła- 
wieństwa Bożego, jak nasi ojcowie nazywali ob- 
darzenie potomstwem , ' mocno zawsze bolał 
Adama. 

Wkrótce nie Sama już kwestja włościańska, 


mo najlepszej woli, często przez niedokładne 
zrozumienie rzeczy i zwykła sobie opieszałość, 
zamiast korzyści szkodę tylko wyrządzą. Stano- 
wisko zwierzchności gmiunej będzie według no- 
wego projektu daleko łatwiejszem aniżeli dotąd 
było, i dla tego opieszałość i nieposłuszeństwo 
mogą być jeszcze częstsze, gdyż zwierzchność 
gmiana wykonywać będzie przekazane jej czyn- 
ności nie pod własną, ale pod odpowiedzialnością 
komitetu ($. 32, 3). Procedura ta wydaje nam 
się w ogółe za rozwlekłą i może doprowadzić 
do tego, że często egzekucja sprawy nawet pil- 
nej, odroczy się na tak długo, iż stanie się nie- 
wykonalną. 

Przełożony obszaru dworskiego ma analo- 
gicznie te same obowiązki co zwierzchność gmin- 
na ($. 38), nawet ma sobie przyznaną władzę 
egzekucyjną ($. 37). Nie wiemy jednakże w jaki 
sposób przełożony obszaru dworskiego wykony- 
wać bgdzie swą egzekucyjną wladzę, i czy może 
mn ją nadać ustawa drogowa, jeżeli mu 
ustawa o obszarach dwor- 


dla sprawy, którą projekt tak szczerze opieko- 
wać się pragnie. Według $. 352:4 zwierzchność 
gminna sprowadza na miejsce robotników, ui- 
szczających prestacje w naturze, a według X. 
33. ma przełożony obszaru dworskiego wykonać 
to samo na obszarze dworskim, co zwierzchność 
gminna na obszarze gminnym. Z zestawienia tych 
przepisów możnaby wyprowadzić ten wniosek, że 
kontrybuenci obszaru dworskiego będą powinność 
swą odrabiać tylko na obszarze dworskim, a kon- 
trybuenci z gminy tylko na obszarze gminy. Ta- 
kiej myśli nie można przypisać projektowi, gdyż 
nie chciałby on obecnej ustawy drogowej zmie- 
niac na gorszą, i niszczyć tę łączność między ob- 
szarem dworskim a gminą, jaką zbudował w 
przepisach o składzie komitetu drogowego. Przed- 
miot ten poruszyliśmy jedynie tylko dlatego, aby 
zwrócić uwagę na niejasność w mowie będących 
przepisów i na potrzebę ich zmiany. Uwagi na- 
sze wykazują, że jesteśmy zwolennikami projektu 
nowej ustawy drogowej; przypuszczamy zaś, Że 
i Wydział krajowy, jako autor tego projektu, jest 
również jego wielkim przyjacielem, wszakże on 
nawet gotów jest do walki o jego losy i to przed 
sejmem, w którym zasiądą teoretyczni i prakty- 
czni szermierze, którzy z pewnością żadnej u- 
sterki nie puszczą płazem. Jeżeli tak jest, to nie 
pojmujemy, dlaczego Wydział krajowy obowiązu- 
jącą moc uchwalić się mającej ustawy, odracza 
Ba cały rok od jej ogłoszenia w Dziennika praw! 
Musimy więc przeciw Wydziałowi krajowemu 
stanąć w obronie tego projektu, i oświadczamy, 
że chętnie się zgodzimy na to, aby był wprowa- 
dzony w życie nawet przedtem, nim się zamie- 
ni w prawdziwą ustawę! Należałoby przecież 
mieć wzgląd na smutue położenie kraju, i podać 
mn wcześniej to, co go choć trochę orzeźwić i 
pocieszyć może. (D. n.) 


Z pruskiego Zaboru. 


Wiadomo jak w zaborze pruskim wykluczo- 
ny został polski język z kościoła katolickiego, 
gdy więc w niektórych miejscach, spragnieni oj- 
czystej mowy parafianie usłyszeli ją w święta 
wielkanocne, napełnieni zostali żywą radością. 
Dziennik Pozn. podaje nam w korespondencji Z 


jak i inni przytomni obywatele jednogłośnie u- zajmowała umysły. Od roku 1858 projekta To- 


warzystw rolniczego i kredytowego, w 1860 pro- 
jekt podania adresu do cesarza, zajmowały ludzi 
wybitniejszych i myślących, a Adam był zawsze 
jednym z cezynniejszych. 

W r. 1861 została zatwierdzoną ustawa dla 
włościan, w skutek takowej w gubernjach otwo- 
rzono zarządy gubernjalne, powiaty zaś podzie- 
lono na okręgi, w każdym powołano na sędziego 
pokoju najwięcej wpływowego obywatela. "Ten 
zaszczyt spotkał Adama Medekszę w pierwszym 
okręgu kowieńskiego powiatu. I Medeksza poj- 
mując całą doniosłość swego obowiązku, oddał 
mu Się sumiennie, przekonał, że nietylko jest 
człowiekiem gorącego słowa, ale i wytrwałej 
pracy. 

Dwa lata sądów pośredniczych na Litwie, 
są piękuym pomnikiem obywatelskich uczuć 
szlachty, która te obowiązki spełniała. 

Lecz były to razem czasy obudzonej go- 
rączki patrjotyzmu, wylewającego się na zewnątrz 
w demonstracjach, tak uroczych dla każdej pol- 
skięj piersi, a cóż dla ludzi takich jak Adam? 
Nic więc dziwnego, że wśród świetnego obchodu 
unii lubelskiej w Koronie, Adam był obecnym, a 
nawet chciał, by wszyscy mężczyzni, jak i nasze 
niewiasty, przywdziali żałobę. Zdrowy jego ro- 
zum, umysł światły, łatwo się przekonywał, jak 
niebezpieczną jest droga, na którą wchodzimy, 
lecz Adam był nieodrodnym potomkiem Barszcza- 
nów, uczucie nieraz panowało nad rozwagą. Na 
zjazdach, w pracach organicznych, był czynnym 
w kowieńskiej gubernii, on to wyłącznie ochron- 
kami się zajmował. Adam rzadko kiedy głos za- 
bierał, aby systematycznie rozwijać kwestję, 
lecz jego odezwania się choć krótkie, często by- 
wały bardzo dowcipne, a zawsze tak szczero- 
poiskie, jak byśmy słyszeli głos którego z pra- 
ojców. Adam był na obiedzie dawanym dla na 
szego lirnika wiejskiego w Kownie w r. 1561. 
Cenił bardzo tego poetę, zawsze rzewnego. 
który nigdy fałszywą nótą nie zabrzmiał i wśród 
ogólnego błędu przypominał, że 

„Wróżą nadzieje, 
Lecz w sercach wieje 
ze A FAR Moroz.“ 
| y na zjeździe w Wilnie w tym 1861 r. 
kilkudziesięciu obywateli gubernii kowieńskiej na 
sesji przygotowawczej, rozbierało różne kwestje 
i wszystkie dziwnie jednozgodnie  załatwiano, a 
każdy zabrany głos cechował przejęcie się 
sprawą ogólną, Adam się odezwał: „Nie wątpi- 
my w lepszą przyszłość, toć w tym roku mamy 
już drugi raz zesłanie Ducha św. Zamiast zwy: 
kłej wieży Babel, wszyscy mówią, a jednak 
wszyscy Się rozumieją, jakby to był jeden czło- 
wiek. (C. d. n) 


Piły fakt, który tu zaznaczamy, przytaczając 
słowa korespondenta, 

„Nie zwykłą mieliśmy tu w wielki piątek 
uroczystość. Po roku usłyszeliśmy znów'z am- 
bony kościoła katolickiego polskie kazanie. To 
też twarze przeszło 400 słuchaczy zajaśniały ra- 
dością i zadowoleniem na głos swojski usłyszany 
w świątyni pańskiej, w której przywykli niemiec- 
kie tylko śpiewy i niemieckie słyszeć kazania. 
Dziwne bo też jest urządzenie w tutejszym ko- 
ściele. Dla poważnej wcale liczby katolików Po- 
laków, należących do parafii pilskiej, raz tylko 
w rok i wielki piątek proboszcz miejscowy pol- 
skie miewa kazanie. W ogóle zdaje się, jak gdy- 
by tylko w poście Polacy tu swe przywileje 
mieli, bo co drugą niedzielę także gorzkie żale 
i suplikacje śpiewają po polsku, podczas gdy 
przez cały przeciąg roku pozaposiny słowa pol- 
skiego wię nie usłyszy. Qłermanizacja poczyniła 
tu teź kroki jak nigdzie, a głównie przyczyniły 
się do tego szkoła i kościół. Piła była co do 
duchownych swych w ostatnich kilkudziesięciu 
latach tak nieszczęśliwą, iż proboszezowie jej a 
zarazem inspektorowie szkół bądź sami gorliwy- 
mi byli propagatorami kultury obcej, bądź też 
obojętnymi zupełnie na sprawę narodową, a za 
to dbałymi więcej o nowatorstwo religijne a ra- 
czej osobisty interes. To też podczas gdy przed 
laty pięćdziesięciu Piła przeważnie polskiem 
miastem była, zaczęła się odtąd gwałtownie 
przeinaczać, a w szkole bez względu na dziatki 
polskie ograniczono a następnie zupełnie usnnię- 
to naukę języka polskiego. W kościele nie po- 
stępowano wprawdzie tak gwałtownie, ale per 
fas et nefas ścieśniano i tu prawa parafian pol- 
skich, a jeden proboszcz Niemiec przerobił zaraz 
polską parafią na niemiecką, przemawiając do 
ludu w obcym języku i nadając jej przez to cha- 
rakter niemiecki. 

Tak język polski usunięty ze szkoły w ko- 
ściele ograniczono nad miarę, a ostatnim reskryp- 
tem ks. kardynała Iiedóchowskiego w sprawie 
tej rozporządzono, aby polskie kazania miewano 
co cztery tygodnie z rana. Kazania takie były 
dla parafian wielu niedogodnemi. Jedni kończą 
jeszcze nieraz z rana prace, drudzy nie mogą 
się dość wcześnie zwłaszcza w niedzielę do ko 
ścioła wybrać, inni zaś chcąc być na sumie, 
zmuszeni byli tem samem słuchać i kazania nie- 
mieckiego, a więc dla wygody sumej opuszczali 
polskie i przychodzili dopiero na sumę i połą- 
czone z nią kazanie niemieckie. Jasna więc, że 
polskie kazania ranne nie bardzo licznie były 
zwiedzane, tem bardziej, że przez taką proce- 
durę zobojętniały rzemieślnik, znający często i 
polski i niemiecki język, znikąd żadnej do tega 
zachęty nie miał. Ograniczono wreszcie samo- 
wolnie kazania polskie na dwa w roku, i to w 
wielki piątek i w odpust św. Anny, a w aj- 
nowszych czasach i ostatnie nstało, tak, że obe- 
cnie raz tylko w roku -— w wielki piątek — 
polski głos z kazalnicy słyszymy. 

Starano się o częstsze kazania polskie, i w 
tym celu wystosowano prośbę opatrzoną licznemi 
podpisami samodzielnych obywateli pilskich do 
proboszcza miejscowego ks. Stocka, ale odmowną 
na to odebrano odpowiedź. — Dla czego? nie 
wiemy.* 

Przypisek redakcji Dz. Pozn. objaśnia, dla- 
czego była odpowiedź odmowna ks. Stocką, > o- 
pierając się na korespondencji do Posener Zig. 
który w nr. 216 powiada, iż ks. Stock w dzień 
królewskich urodzin solenne odprawił w kościele 
katolickim nabożeństwo, a wieczorem mięszkanie 
jego rzęsiście było oświetlonem. 

Nie możemy także pominąć pracę organicz- 
ną, jaka beznstannie toczy się w Zaborze pru- 
skim; mieszkańcy tak miast jakoteż i wsi w po- 
jęciu obywatelskiego obowiązkn ciągle pracują 
tak nad językiem, jako też nad zagrożonemi na- 
rodowemi instytucjami. I tak dnia 5. kwietnia 
odbył się w Poznaniu wiee w sprawie szkolnej, 
a d.4. w Porębie odbyło się zebranie ludowe, ce- 

„lem” założenia towarzystwa polskiego. Pomimo 
niepogody przybyło około 300 osób. Ks. Przyni- 
czyński zagaił zebranie, a po ukonstytuowaniu 
jego zabrał głos, i w przydłuższej mowie wyka- 
zał, jak potrzebnem jest, zwłaszcza w czasach 
teraźniejszych, łączenie się w towarzystwa i 
wzajemne pouczanie się, i zachęcał=aby przysią= 
piono do założyć się mającego kółka. Poczem 

rzewodniczący udzielił głosn p. Stanisławowi 

rzyniczyńskiemu, redaktorowi Postępu Rolnicze- 
go. Ten wyjaśnił zebranym, jakie korzyści wyni- 
kają z Kółek rolniczych dla gospodarzy. Za wzór 
postawił księstwo Poznańskie, w którem ist- 
nieje 87 czy 88 Kółek włościańskich, gdy tym- 
czasem na łórnem Szlązku nie ma ani jednego. 
Gdyby i tu zakładano takie Kółka, bardzoby one 
korzystnie wpływały na rozwój gospodarstw na- 
szych. Skoro się znajdzie odpowiednia liczba go- 
spodarzy, mowca przyrzekł swą pomoc w urzą- 
dzaniu Kółek i Towarzystw rolniczych. 

Następnie przystąpiono do obrad nad statn- 
tem Kółka, któremu dano nazwę: „Kółko ludowe 
polsko-kat. dla Poręby i okolicy“. Po przyjęcia 
statatów zapisało się zaraz 184 członków do Kół- 
ka. Jak na początek, liczba to bardzo znaczna. 
Posiedzenia odbywać się będą co dwa tygodnie. 
Pp. Przyniczyńscy przyrzekli od czasu do czasu 
miewać odczyty w nowo założonem Kółku. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dunia 4. kwietnia, 


(Y) Zwrot stanowczo pokojowy! Do nieda- 
wna jeszcze wyglądało by to na wojnę, gdyby kto 
w podobuy sposób charakteryzował sytuację, obe- 
enie jednak po podpisaniu londyńskiego protokołu, 
nie inaczej ocenia prasa położenie polityczne w 
Europie. Wprawdzie zastrzeżeń i warunków bar- 
dzo wiele w tym protokole, a demobilizacja w da- 
lekiem jeszcze polu, niemniej przeto chór papug 
tresowanych przez hr. Andrassego skrzecze hymny 
pochwalne na cześć polityki austrjackiej, która o- 
chroniła przez swoje pośrednictwo Europę od okro- 
pnej wojny. Austrjackim półurzędowcom możemy 
pezostawić tę dziecinną radość, tem bardziej, że 
jej nikt zresztą na serjo nie bierze. W istocie 
rzeczy, nie stoją sprawy tak bardzo różowo. W naj- 
lepszym razie, jeśli by rzeczywiście wojna o kilka 
miesięcy później wybuchnąć miała, to w tem nie- 
wielka zasługa, jeśli zważymy, że im później, te 
z pewnością tem intenzywniej pożar zapłonie. Oso- 
by najlepiej poinformowane sądzą, że jeśli rzeczy- 
wiście w chwilowe odroczenie wojny wierzyć mo- 
żna, to tylko dla tego, że Moskwa uważa teren 
dla swej operacji za niedostatecznie jeszcze obro- 
biony, a sytuację europejską za mało zamąconą. 
Zapatrywanie to ma dużo za sobą. Moskwa prze- 
konata się, że Anstrja nie tylko jej polityki na 
Wschodzie popierać nie może, lecz owszem prze- 
ciwnie, w chwili stanowczej zwrócić się musi prze- 
ciwko zaborowi. Tu więc ciężkość sytuacji i głó- 
wna przyczyna, dlaczego teren za niedostatecznie 
przyspoBobiony uważać należy. Przez odroczenie 
wojny będzie Moskwa miała swobodę w działaniu, 
skierowanem przeciwko Austrji na polu zewnę- 
trznych i wewnętrznych podminowań. Dziwnie się 
zdarza, ż: prawie równocześnie z wiadomością o 


się, chmurzy się równocześnie, a kto wie czyli 


nie poczną gromadzić i pomimo 
mizmu mędrców na „Ballplatzu*, nie zerwie się 
wicher, który zniszczy wątpliwy plon usiłowań dy- 
plomatycznych. 


jutro do Wiednia, „ażeby na nowo podjąć roko- 
wania z rządem austrjackim.* 
celem wizyty jest negocjowanie pożyczki rządn wę- 
gierskiego. 


stępnjący sposób: „Jeźli obecna przyjazna Bytnacja 


podpisaniu londyńskiego protokołu z wielką stą-, 
nowczością donoszą z Rzymu o zawarcin tajnego 


zaczepno-odpornego przymierza pomiędzy Włocha- 


mi a Moskwą. Przymierze to może tylko Austrji 
dotyczyć. Rumunia w danym wypadku mogłaby ró- 


wnież oddać Moskwie pewne usługi, a nadto idea 


panslawistyczna wewnątrz również może zmącić 


spokój państwa austrjackiego. 


Pogłoski o przyjęciu dymisji ks. Bismarka, są 
niezawodnie gromem na „wypogodzonem* horyzon- 
cie. Niektórzy, nie bez powodu sądzą, że i tu ręka 
nioskiewska była czynną. Jeśliby Bismark ustąpił, 
to polityka zaborcza cara zyska na terenie, a dal- 


sze konsekwencje, jakie się z nstąpienia niemie- 
ckiego kanclerza wywiążą, nie są teraz jeszcze 
nawet do obliczenia. 


Tak więc horyzont polityczny wypogadzając 
„o 
łowiane" chmnry rozprószone chwilowo, znowu się 
wszelkiego opty- 


Ministrowie węgierscy Szell i Trefort przybędą 
Jednak głównym 


Jeden z półurzędowców sygnalizuje z 
„gracją* główny cel podróży ministra Szella w na- 


targowiska pieniężnego potrwa, albo jeszcze się po- 
lepszy, to niezawodnie skorzysta p. Szell z swej 
byiności we Wiedniu, ażeby poczynić odpowiednie 
przygotowania do emisji nowej węgierskiej renty 
w złocie.* Prócz renty chodzi również rządowi 
węgierskiemu o zaciągnięcie prywatnej pożyczki na 
opędzenie dłngów bieżących, jednak targowisko 
pieniężne, chociażby jeszcze było „przyjaźniejsze”, 
aniżeli obecnie, jakoś bardzo nieprzyjaźnie okaznje 
się dla węgierskiej pożyczki i nawet na lichwiar- 
skie procenta nie ma pieniędzy dla p. Szella, Tisza 
przybędzie z końcem tygodnia. Rokowania ugodowe 
mają obejmywać tylko sprawę taryfy cłowej, trak- 
tatów handlowych i celno-handlowego związkn, W 
wszystkich tych sprawach istnieją pojedyncze ró- 
Żnice zdań, wedle wyrażenia  półurzędowców. 
Sprawa bankowś później ma być dyskntowaną a to 
Z powodn, że rząd przedlitawski jeszcze nie jest 
zdecydowany czyli ma uwzględnić zastrzeżenia dy- 
rekcji bankn narodowego dotyczące statntu lub bez 
wzgiędu na nie, prowadzić dalszy tok rokowań ści- 
sle w ramach ministerjainych modyfikacyj, I w tem 
jest nieco nowego. Zresztą przed odnowieniem trak- 
tatu handlowego z Niemcami są nawet i celno-han- 
dlowe rokowania tylko pogadanką. Dlatego bardzo 
wątpić należy, czyli zaraz na początkn zebrania 
się Rady państwa będą przedłożenia ngodowe wnie- 
sione na porządek dzienny obrad parlamentarnych. 

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza mianowa- 
nie dwóch marszałków sejmowych i ich zastępców. 
W lIstrji mianowanym został dotychczasowy mar- 
szałek dr. Vidulich w tym samym charakterze i dla 
bieżącej sesji Bejmowej — zastępcą dr. Ambross ; 
w Gorycji został marszałkiem dotychczasowy tegoż 
zastępca dr. Paser, zastępcą hofrat Winkler. Do- 
tychczas był tam zastępcą marszałka prezes klnbu 
postępowega hr. Coronini. 

Metropolitą dla Bukowiny i Dalmacji mianował 
cesarz ks, T. Blażewicza przełożonego gr. nieunic. 
klasztoru w Dragomirnie na Bnkowinie, archiman- 
drytą zaś Andryjewicza, 

Wczoraj w obecności cesarza i wielu innych 
zaproszonych gości nastąpiło nroczyste otwarcie 
nowej akademii sztuk pięknych. Rektor Schmitt 
miał mowę inauguracyjną. Równocześnie urządzoną 
zostala w nowej akademii historyczna wystawa 
sziuki, którą dużo zawiera bardzo cennych przed- 
miotów. Wiedeń został wzbogacony wspanialym 
gmachem i nową bardzo ważną instytncją, która 
dla rozwoju sztuk pięknych wielkie może oddać 
usługi. 


Konstantynopoł 1. kwietnia 


Zamiasi naszego tradycyjnego jajka Wielka- 
nocnego, o które trudno tu na obczyźnie, po- 
zwólcie, że sercem przeniosłszy się do kraju, 
myśl swoją i waszą skieruję ku pariamentowi 
ottomańskiemu — na dyskusje adresowe. Za dwa 
dni dopiero poczta odchodzi; inamy więc dość 
czasu podać niektóre ustępy dosłownie, tembar- 
dziej, że jeden z nich jak się. spodziewam — wy- 
woła w Europie całą burzę na głowę Achmeta- 
Weffika, a pośrednio na całą Turcję, 

Posiedzenie d. 27, marca rozpoczęło się o 
godzinie 6 tureckiej. Po kilku słowach poufnej 
gawędki (której próbkę dałem już poznać) mię- 
dzy marszałkiem a Izbą, Achmet-Weffik mówi: 

Wiadomo wam, że z łona wszystkich sekcji 
wysadziliśmy komisję dla zredagowania projektu 
adresu w odpowiedzi na mowę tronową. Projekt 
ten już gotów. Niech posłowie raczą posłuchać 
jego czytania i zapiszą się do głosu, jeśli kto 
pragnie przemawiać. Nie potrzeba przywiązywać 
zbytniej wagi do stylu i wyrażeń. Niezbędne po- 
prawki mogą się później uskutecznić. Przede- 
wszystkiem zbadajmy treść i ducha adresu. Po- 
dług zwyczajów parlamentarnych, Izby poselskie 
przedkładają adres w ciągu pięciu pierwszych 
dni po otwarciu onych. Opóźuiliśmy się nieco. 
Spieszmy więc, aby ten czas nie przeciągnął się 
po za dziesięć dni. 

Sekretarz zaczyna czytanie adresu, lecz po 
kilku wierszach marszałek przerwawszy mu, za- 
pytuje Izbę czy niema jakiego zarzntu do wnie- 
sienia. i 

Wszyscy posłowie: Pek a'ala, Pek giuzel | 
(bardzo dobrze, doskonale l) 

Ustęp mówiący o tem, że tanzimat Abdul- 
Medżyda zabezpieczył Życie i mienie wszystkim, 
wywołuje uwagę ze strony posła Rassim beja. 

Rassim bej: Zasada bezpieczeństwa ho- 
noru, życia i mienia każdego człowieka istnieje 
u nas ód czasów niepamiętnych. W projekcie fi- 
guruje ona jakby jakiś wynalazek nowy. ŻZądam 
zmiany tego ustępu. 

Marszałek: Pek a' ala, Pek giuzel! Je- 


jdnym wyrazem ustęp ten będzie zmieniony. 


Posłowie: Pek a' ala! niech będzie zmie- 
niony ! 

Poczem w dalszem czytaniu, przy ustępie 
o długach państwa, marszałek znów praerywa 
czytanie, czyniąc uważnymi autorów adresu, że 
nie należy parafrazować mowy tronowej przez 
powtórzenie ćałych z onej ustępów. Poirzeba — 
dodaje on — być zwięzłym i jasnym. 

Posłowie: Ewet, tak należy: 

Izba pochwala poprawki marszałka. Nad 
paragrafem, w którym powiedziano, że „interwen- 
cje zagraniczne ustaną*, marszałek następującą 
czyni uwagę: „Jakto interwencje ustaną? Potrze- 
ba tu wskazać przyczynę i wyjaśnić — w jaki 
to sposób. Tak — w skutek dobrej organizacji 
państwa interwencje nie będą miały racji bytu, 
ależ ta organizacja nie zrobi się sama przez się. 
Sprowadzą ją nasze usiłowania, usiłowania nas 
wszystkich. Sądzę, że w takim sensie trzeba 
zmienić ten paragraf." 

Zmieniono go, a również kilka innych doko- 
nano poprawek. Poczem marszałek korzystając 
znów z chwili przerwy, tak zaczął mówić, ma- 
jąc zwyczajem swoim oczy wzniesione ku niebn, 


a potem stopniowo coraz bardziej ożywia- 
jąc się: 
„Mówią o wojnie. Powiadają, że rząd cesar- 


ski nie przeprowadza reform. Nie należy zapo-| 
minać o tem, że w ciągu stu lat Turcja miała 
pięć wielkich wojen. Tu leży przyczyna intei- 
wencji zagranicznych. Musimy więc odtąd po- 
myśleć o tem, czy pozwolimy na przyszłość, czy 
ścierpiemy obcą interwencję i natychmiast wy- 
powiedzieć zdanie nasze w tym przedmiocie. Czy 
pozwolimy ?* 

Na to pytanie w całej Izbie powstał głośny 
entuzjastyczny okrzyk zaprzeczenia, a z kilku 
ławek, zkąd wyraźniej głos dolatywał, dały się 
słyszeć słowa: „Kto ma prawo wtrącać się w 
cudze sprawy domowe? To bezprawie l“ 

Po kiłku poprawkach mniejszej wagi, mię- 
dzy któremi był ustęp, w którym Izba dziękuje 
sułtanowi za przyrzeczoną pieczę nad wychowa- 
niem publicznem, przyszedł z kolei ustęp o Ser- 
bii i Czarnogórze. Co do pierwszej, prejekt wy- 
raża się: „zawarcie pokoju wywołało wdzięczność 
naszą.“ Marszałek proponuje w tym ustępie zmia- 
nę przez wzgląd na to, że w tej wojnie „my tyl- 
ko broniliśmy się.* 

Izba przyjmuje stosowną poprawkę. 

Marszałek. (o się tyczy kwestji euro- 
pejskiejj to w adresie powiedziano, że decyzję 
naszą podamy do wiadomości, Nie widzę potrze- 
by tego frazesu, My powinniśmy natychmiast 
zdać sobie sprawę o tym przedmiocie i wyraźnie 
zaznaczyć w adresie opinię naszą. 

. Wielu posłów. Nie zrozumieliśmy o co 
idzie, 

Marszałek. Sekretarz odezyta na nowo 
odnośny paragraf, My musimy już teraz wyjawić 
nasze zdanie o tym przedmiocie, ażeby rząd ce- 
sarski wiedział czego się ma trzymać w swoich 
negocjacjach. 

Natychmiast jedynastu mowców zapisało 
się do głosu. — Dwaj posłowie zauważyli, że 
ponieważ Izba nie wie jak stoi obecnie kwestja 
czarnogórska, nie będą więc w stanie wyrazić 
swojej pod tym względem opinii. Na co marsza- 
łek odpowiada, że mowy które będą wygłoszone, 
wyjaśnią kwestję i umożliwią jej analizę. Przy- 
czem dodał, ażeby posłowie niczem się nie ście- 
śniali i z największą swobodą wymawiali zdanie 
swoje i wszelka opozycja jest pożądaną, gdyż tą 
drogą tylko przedmiot się rozjaśni, Po kiiku do- 
datkach, marszałek zaproponował dodanie wy- 
razu ka'atien (bezwarunkowo) w następującym 
nstępie: „Odrzucamy wszelką inter- 
wencję w stosunkach sułtana zje- 
gopoddanymi iw sprawach wewnę- 
trznych państwa.“ 

Posłowie jednogłośnie: Ewet! Odrzucamy 
bezwarunkowo! Precz z wszelką interwencją | 

Hadżi Achmet effendi z Aidinu: Zycie 
nasze i mienie poświęcimy na odparcie tej inter- 
wencji! 

Marszałek: Nieodrzucić interwencji nie- 
podobna. Czemże bowiem jest państwo niebędące 
niezawisłem? Takie państwo nie jest państwem. 
Interwencja przeczy prawom międzynarodowym. 
Odpierając ją, nie powodujemy się uporem, lecz 
tylko stosujemy się do tych praw. W każdym 
razie kwestja ta będzie także dyskutowaną w 
sekcjach, 

Jeden z posłów: Effendim! ja mnie- 
mam, że tu by na miejscu było dodać słowa: 
Mamy ufność w opatrzności Boskiej. 

Po zapisaniu się kilku mowców do głosu na 
następne posiedzenie, „margzałek odezwał się w 
te słowa: 

Muszę tu publicznie podziękować komisji, 
która redagowała projekt adresu. Począwszy od 
jutra, przychodźmy tu o godzinie 4, i zaczynaj- 
my rozprawy o 6. Dnie się teraz zwiększają, i 
trudno będzie pracować w tej sali przy skwarze 
letnim. Jeśli więc przychodzić będziemy wcze- 
śnie, będziemy mogli z większą łatwością praco- 
wać przez 3 godziny do południa. We czwartek 
rozpoczniemy posiedzenie o 5. 

Posłowie: To bardzo dobrze. 

;¿ Gdy jeden z posłów przypomniał, że naza- 
Jutrz rocznica urodzin Proroka, marszałek odparł, 
że potrzeba w tym względzie poczekać na wia- 
domości z Porty. Jeśli zaproszenie otrzymam -tyl- 
ko dla siabie sżmego — nie pójdę. Lecz jeśli bę» 
dą zaproszeni wszyscy posłowie in gremio, to na- 
radzimy się w tej mierze. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7. Polowa 
posłów opuściła salę; reszta zbliżyła się do mar- 
szałka, winszując mu nominacji wezyra. „W cią- 
gu ostatnich lat dwudziestu -— rzekł do nich 
Achmet Weffik — cztery czy pięć razy chciano 
mię zaszczycić tym stopniem. Wymawiałem się 
zawsze, Dziś zaś pospieszyłem go przyjąć z 
wdzięcznością, gdyż uważam tę łaskę cesarską 
jako dowód względów naszego monarchy dla Iz- 
by poselskiej. 

Podałem te różne drobiazgi i szczegóły jako 
nader charakterystyczne. I to zakłopotanie Izby, 
pochodzące z braku wprawy parlamentarnej, to 
jej powodowanie się swemu światłemu marszał- 
kowi obok braku zarozumiałości, a przy chęci 
nauczenia się czegoś; entuzjazm i gorączkowość 
jeduych, pietyam muzułmański drugich;  wyrozu- 


monarchy, obok chęci podtrzymania godności Iz- 
by; popieranie rządu obok pragnienia podtrzyma- 
nia niezawisłości zdania, — wszystko to składa 
się na mozaikę bardzo ciekawą i pouczającą; 
każdy kamyczek tej mozaiki musi być troskliwie 
obejrzany przez tego, kto pragnie utworzyć obraz 
z całości. Nie jest to rntynowany parlament eu- 
ropejski, w którym panują jednostajne formy, a 
często i treść, a o uchwałach i debatach, które- 
go można z góry wiedzieć jakiemi będą, -— lecz 
zgromadzenie nowe z żywiołów mozaikowych zło- 
żone, a na każdym kroku odsłaniające albo coś 
nowego, albo niespodziauego. Właśnie taką nie- 
spodziankę mamy zaraz na następnem posiedze- 
mu, na którem toczył się dalszy ciąg obrad a- 
dresowych. 

Posiedzenie 29. marca. Trybuny prze- 
znaczone dla publiczności są zapełnione, W loży 
dyplomatycznej dostrzedz można ambasadora 
perskiego, Mirzę Mohsin chana, ławy ministrów 
próżne. A 

Po zwykłem zagajeniu i odczytaniu proto- 
kołu, następuje drugie czytanie projektu adreso- 
wego. Marszałek udziela głosu Saadi eftendiemu, 
posłowi alepskiemu; ale nim ten potrafił zdążyć 
ku trybnnie. powstaje Wassilaki effendi, Znany 
wam poseł konstantynopolitański i w te odzywa 
się słowa : 

„Nasi padyszachowie nie poprzestawali na 
ubezpieczenin narodowości i religii swych ludów, 
lecz opiekowali się także ieh mową. Wnoszę 
więc aby wyraz mowa (język) był także doda- 
ny w adresie. W rzeczy samej, nie tylko mowa 
poddanych cesarstwa, ale także cudzoziemców 
była szanowaną. * | 

Achmet- Weffik przez cały ciąg tego 
przemówienia mienił się ciągle. On był sobie u- 
łożył tak wyborny program dyskusji nad kwestją 
czarnogórską, zanobował mowców, którzy się za- 
pisali do głosu, ułożył sobie plan odpowiedzi i 
reasumcji, aż tu naraz poseł który notabene gło- 
su nie miał, wystąpił z kwestją językową. Wstrzy- 


tuie zrobić burdę, jak się odgrażali, czy też 
Wassilaki miał najlepsze chęci, tylko nie nmiał 
zastosować się do regulaminu, dość że scena ta 
zaczynała być gorszącą i wymagała natychmiasto- 
wego zażegnania. 


gi poseł konstantynopolitański, wywiązując się z 
zadania swego tak zręcznie, iż nietylko dał po- 
średnią Dagang 
nadać usiłowa 


mując więc wybuch gniewu, lecz z wargą przy- 
gryzioną, odzywa się: 

„Jeden organizm ma tylko jeden język. Ina- 
czej być nie może. Ja tak mniemam i sądzę że 
się to zgadza z konstytucją. 

Wassilati. Kffendim, nie zrozumiałeś 
mnie... To już było zanadto dla hamującego się 
marszałka, który spostrzegł, że ponieważ zanosi 
się na spór, kwestja czarnogórska może paść 
ofiarą. 

— Zabraniam ci mówić, effendi. Ty nie mo- 
żesz mówić bez pozwolenia. 

Wassilaki: Effendim .. 

Marszałek: Po raz trzeci odbieram ci 
głos. Czy kto pragnie mówić ? 

Wassilaki: Zapewne. Ja żądam, aby sło- 
wa moje były wpisane do protokołu. 

Czy Grecy przez to wystąpienie chcieli isto- 


Rolę tę wziął na siebie Sebouh effendi, dru- 


marszałkowi, aie całemu zajściu 
kierunek niespodziewany. Scenę 
tę nieprzyjaciele Turcji mogli wyzyskać na jej 
niekorzyść, on ją zwraca przeciw nim. Wszedł- 
szy poważnie na trybunę, powiedział : 

O ile mogłem zrozumieć Wassilaki effen- 
diego, są państwa, w których o ile różne wy- 
znania nie cieszą się wolnością, o tyle też język 
narodu doznaje prześladowań. Widzimy państwa, 
usiłujące zniweczyć mowę swych ludów odmien- 
nej narodowości. Lecz w państwie ottomańskiem 
cieszymy się w pełni z ustaw, szanujących na- 
szą mowę. Wassilaki effendi pragnął wyrazić swą 
wdzięczność za tę swobodę. Sądzę, że byłoby rze- 
czą stosowną uczynić o tem wzmiankę w adresie. 

Rassim bej, z Adrjanopola: Podług kon- 
stytucji, jest rzeczą konieczną posiadać język tu- 
recki, a więc nie widzę potrzeby czynić o tem 
wzmianki. 

Marszałek (pochwaliwszy zdanie Rassi- 
ma): Zresztą, od wieków opiekowano się u nas 
mową ludów. Na przyszłość zaś ujętą ona będzie 
w ustawę o nauczaniu publicznem. Wszystkie 
więe kwestje tego rodzaju będą regulowane po- 
dług tej ustawy. 

Intermezzo skończyło się. Izba najspokojniej 
przeszła do rozpraw nad kwestją czarnogórską, 
jakby wcale nie było żadnego zajścia, Ci sami 
posłowie , którzy gdzieindziej mogliby się zrazić 
i zepsuć humor na całe posiedzenie, roztrząsali 
kwestję czarnogórską z całą swobodą i zapałem. 
Brak rutyny parlamentarnej wybornie zastępuje 
u Turków ów takt wrodzony, który im nie po- 
zwala przeciążać się zbytnio wpływem jednego 
wrażenia : możesz go rozdrażnić jakąś mowę, ale 
gdy widzi w tej chwili potrzebę zwrócenia całej 
swojej uwagi na inny przedmiot, czyni to z naj- 
większą skwapliwością; pamięć o wrażeniu zo- 
stawi sobie do późniejszej chwili, a teraz z całą 
swobodą odda się czemu innemu. 

Sandi spostrzegłszy, że trybuna, która mu 
się oddawna już należała jest wolną, kroczy ku 
niej spokojnie, a przekonawszy się, że o językach 
już nie ma mowy, powiada : 

Trudno tu dyskutować bez materjałów. W 
mowie tronowej przyrzeczono nam dostarczenie 
dokumentów o kwestji czarnogórskiej. Wnoszę, 
aby w odpowiedzi Izba przypomniawszy to, za- 
żądała natychmiastowego speinienia obietnicy. 

Marszałek poddaje wniosek pod uchwalę Iz- 
by, ale uprzedza, iż zwyczaj parlamentarny nie 
pozwala na przedkładanie Izbie dokumentów, do- 
póki negocjacje są jeszcze w toku. 

Następuje obszerna mowa Jussufa effendiego, 
posła ze Skodaru albańskiego. Była to pod pe- 
wnym względem najznakomiisza mowa w caiej 
dotychczasowej sesji. Niepodobna jej tu nawet w 
streszczeniu podawać. Mowca rozwinął cały za- 
sób erudycji historycznej i strategicznej. Wyka- 
zawszy stosunek Czarnogóry do Turcji w prze- 
szłości, przeszedł do polityk: księstwa w czasach 
obecnych. Wykazał znaczenie żądanych przez 
Czarnogórę okręgów tak dla księstwa, jak dla 
Turcji, wychodząc z tego punktu, iż żądanie Czar- 
nogórców wypływa nie z pobudek ekonomicznych, 
lecz politycznych. „Czarnogórcy — powiada on— 
powołują się na ubóstwo i jałowość dotychczaso- 
wego terytorjum swojego. 

Ale w jakiż sposób gminy Foc, Seldżii, Kar- 
nidżii, wysepek jeziora Skodarskiego i trzydzie- 
ści warowni, również jałowych i skalistych, jak 
ich własne terytorjum — mogą ich uczynić za- 
możniejszymi? (Cel ich jest inny, a mianowicie 
zawładnąć Skodarem albańskim i zbliżyć granice 
swoje z jednej strony do Serbii, z drugiej do 
Bułgarji, prędzej lub później dostaną w swe 
ręce . port Antiwari, którędy wygodną zdobędą 
sobie stację Moskale, którzy mając w swym ręku 
klucz do Rumelii, z łatwością zawładną półwy- 
spem Bałkańskim. 

Marszałek nie mógł wytrzymać spokojnie i 
zawołał z zapałem: -- Oto mi wyborne szcze- 


miałość Weffika względem posłów, lojalizm dla | góły 


Cała Izba trzykrotnie przyklasnęła: aferim, 
aferim (brawo, brawo). 

Po nim mówili w tymże samym duchu, cho- 
ciaż z mniejszem powodzeniem: Rassim bej, Jeni 
Szeherli-zade Achmed effendi, Ibrahim bej, Sami 
bej i Manuh eftendi. Mowa tego ostatniego o 
tyle była godną uwagi, że stwierdziwszy jako 
ustępstwo terytorjalne sprzeciwia się konstytucji, 
zagroził pociągnięciem całego gabinetu do odpo- 
wiedzialności w razie, jeśli lzba poweźmie po- 
dejrzenie, że wszedł na drogę przeciwną jej ży- 
czeniom. 

Byli tacy, którzy w ciągu dyskusji żądali, 
aby telegraficznie zawezwano dowódzeów oddziel- 
nych korpusów do zdania sprawy ze stanu armii. 

Największe wrażenie wywołała improwizo- 
wana mowa hodży Mustafy effendiego. Była ona 
doskonałym wyrazem dumy muzułmańskiej, po- 
łączonej ze wspaniałomyślnością, okraszonej tole- 
rancją dla chrześcian i czcią dla padyszacha, 
jako przedstawiciela wielkości państwa. 

„Jaki jest cel Czarnogóry? — pyta mowca 
wręcz słuchającej go z ciekawością Izby. Chce 
się stać niezawisłą i zwiększyć swoje posiadło- 
ści, lub też ma inne cele ? Przecież jest rzeczą 
widoczną, Że padyszacnh nie może uwzględnić 
podobnego żądania i niema prawa najmniejszej 
przeprowadzić zmiany nawet w granieach jednej 
wioski. Byłoby to szczęściem dla nas poświęcić 
dla padyszacha nasze życie, mienie i nasze dzieci. 
Zresztą, pocóż ma być przyjętem żądanie Czar- 
nogóryt A jeżli my je odrzucimy, czyż wypowie 
nam wojnę? Jeźli tak, czemuż byśmy nie mieli 
spełnić swego obowiązku? Dzięki Bogu, cóż nam 
brakuje. Lecz nasze fiuanse są liche — powie 
nie jeden, a Hodża effendi nie potrafi tych rze- 
czy oceniać. 

„Ba! — pytam was, czemażbym nie miał 
sądzić o tem? Niech się dzieje wola Boża! Niech 
żyje padyszach! niech żyją ministrowie! niech 
żyje naród! Składajmy tu zaraz nasze finanse. 
Mniej czy więcej — niech każdy daje co ma. 


ny całą wielkością. Ottomani zrobią składkę 
opędzenie wszystkich kosztów, ale nigdy nie 


śne oklaski.) 


zułmanom, to tuszę, 
przyjęte od braci chrześcian (nowe oklaski), bO 


Nie prawdaż ? (Ewet, Ewet, na wszystkich ław” 


kach). Rzeczą więc jest naturalną, aby i onig | 
swojej strony pracowali nad pomyślnością jego 


lz wszelką restrykcją, jakkolwiek zaz 


a s 


W tak niebezpiecznem położeniu jak _ obe'* 
cne, wszelkie mienie nie złożone w ofierze pań 
Btwn i narodowi, jest podług Szeri, bezprawnem 
Hazret Omer-ul-Faruk sypiał na skórze, Nasź 
Imami-Azam w dnie świąteczne nosił grobe sze 
ty ważące 30.000 dram (75 ok). Ze względu nė 
nieprzyjaciela odłóżmy na stronę nasze wygody 
i naśladnjmy przykład obu tych mężów. 

„Słowa moje niech nikogo nie obrażają. Je 
Śli ministrowie powiadają mi, że zbytek i blask 
zewnętrzny są dla nas nprawnione, to dobrze $ 
dumny jestem z tego. Lecz dla narodu wybierz" | 
my drogę skromności i umiarkowania. Ja. jê% i 
widzicie, mogę nosić tę dżubę i potrańę takżć | 
chodzić boso. Ale Padyszach nie będzie otoczo” 


stąpią piędzi ziemi swoim nieprzyjaciołom. (Gło* 


„Jeśli słowa moje podobały się braciom mü- 
że życzliwie zostaną te 


przecież ten kraj jest wspólną naszą ojezyzaą > 


Mowca w prawdziwym tryumfie + schodzjł £- 
trybuny, ot „czony posłami, którzy przyklaskująw 
wyszli na jego spotkanie. 

Zabierało głos jeszcze kilku posłów, z któ* 
rych jeden zrobił aluzję do wygnania Midhata, ` 
upominając się o to, aby art, 39. konstytucji | 
kreślający sposób nominowania urzędników był 
wykonany. Lecz nad tem nie było dyskusji, bO 
przedmiot nie należał do porządku dziennego. 

W końcu adres przyjęto jednomyślnie, a mar” 
szałek zapowiedział, że sam go odda sułtanowi 
i ze poniżej sprawę Izbie z odwiedzin u pady” 
szacha, 
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Konstantynopol 3. kwietnia. 


W doniesieniu waszem o znoszeniu «się Mi= 
dhata ze Stambułem jest wiele prawdy, z tą je” 
dnak różnicą, że koresponduje z eks-wezyrem 
nie sułtan, lecz Hairullah-efiendi. Midbat jake 
warunek powrotu położył jedenaście punktów 
które wszystkie dadzą się sireścić w tym je | 
dnym : władza bezwarunkowa oczyszczenia urzę” 
dów i ministerjów z różnych figur intryganckich: 
choeiażby między niemi był szwagier sułtański 
(pije do Mahmud Damaia baszy). Oczywiście po 
między warunkami jest i ten, aby zniesiony 
wielki wezyrat ; Midhat nie chce być wezyrem, 
lecz konstytucyjnym prezesem gabinetu. y 
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Przegląd polityczny. 


Niestety, nie otrzymaliśmy dzisiaj w nocj 
depesz z Londynu, nie wiemy przeto nic zgoła 
o tem, co lord Derby mówił w parlamencie a pro- 
pos protokełu. W chwili kiedy to piszemy, nie 
mamy żadnej depeszy, ale prawdopodobnie jeszcze 
dzisiaj biuro korespondencyjne raczy przypomnieć 
sobie o nas i przyszle nąm treść wezorajsca l 
oświadczego lorda Derby. Odsyłamy więc czytełć 
ników do „Ostatnich Wiadomości.* 

Wezorajsza depesza berlińska przynosi nam 
wiadomość, że cesarz nie odpowiedział jeszcze 
dotąd na prośbę Bismarka o nrlop, a to miań0: 
wicie z powodu. że nie może się dotąd zdecydu* 
wać, kogo ma zamianować następcą czy zastęp: 
cą kanclerza. Depesza zaprzecza stanowczo wsz: 
kim pogłoskom o dymisji, i utrzymnje, że tylkć 
idzie o urlop. Dziwna rzecz, że dotąd sprawę tê 
przysłania tak gruba tajemnica. Dzienniki 
lińskie albo milczą zaklęcie, jak np. Norda. All: | j 
Ztg., która nawet nie wspomina v tem, że Bis 
mark podał się do dymisji; albo też jak Germa 
mia i National Ztg. podają fakt nagi, bez Że” 
dnych komentarzy, Jedna tylko Krzyżowa Gazetó 
rozpisała się nieco obszerniej. „W sprawie tak 
ważnej, jak urlop ks. Bismarka, tak żywo obcho* 
dzącej interes ogółu, powiada ten dziennik, tri 
dno jest na razie odróżnić prawdę od fałszywyć 
pogłosek obiegających z ust do ust, a przecież 
zadaniem dziennika jest podawać swym czytel 
kom to wszystko, co tylko jest możliwem. Podt' 
jemy przeto to wszystko, cośmy słyszeli, nie bis” 
rąc na siebie odpowiedzialności za wszystki? 
szczegóły. Książę Bismark — jak głoszą — mi 
z okoliczności tegorocznych urodzin swych przy 
padających na dzień 1. kwietnia, ponowić kil? 
razy już poprzednio podawaną prośbę o zwołni 
nie go z urzędów kancierza, prezesa pruskieg | 
gabinetu i ministra spraw zagranicznych. Poda” 
nie się do dymisji miał książę Bismark umoty” 
wować nadwątlonem wielce zdrowiem, i prosić 
cesarza o przychylenie się do jego prośby, 00 
sarz do tej chwili nie dał stanowczej odpowie 
dzi, tak że obecnie mówią, iż ks. Bismark otr2f, 
ma tylko urlop na rok jeden. Ks. Bismark mó! 
by także otrzymać dymisję tego rodzaju, że % 
twartym byłby mu powrót do służby pnblicznój 
Jako zastępcę ks. Bismarka na stanowisko p 
zesa pruskiego gabinetu wymieniają wicepreze$ 
tegoż gabinetu ministra Camphausena; spra 
kanclerstwa Hzeszy ma zawiadować podsek? 
tarz stanu Bülow. Późniejszym, rzeczywistym 8% 
stępcą ks. kancierzs ma być ambasador niemióć | 
ki we Wiedniu hr. Stolberg, albo reprezenti | 
Niemiec w Paryżu ks, Hohenlohe, albo wreszć 
feldmarszałek hr. Moltke, używający wielkiej M r 
wagi w całym Kraju, Dowiadujemy się nadto.. JI c 
ks. Bismark zażądał swej dymisji, w której W y E 
raził równocześnie prośbę o natychmiastowy Daj | . 
szy urlop. W skutek tej prośby otrzymał k£ eo x 
lerz urlop na rok jeden i udaje się w tych dni A 
do Lauenburga. Podczas gdy z jednej str i 
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twierdzą, że ks. Bismark po ukończonym urio” 


= w A ma PS O eG 


obejmie na nowo ster rządów, zaręczają zkąd | 
iż kanelerz obstaje przy żądaniu zupełnej a” 
sji i pensjonowania.“ | 
Oto szczegóły, które znajdujemy w kod 
wej Gazecie. Dzienniki zaś niezależne, jak ™ | 
Schlesiasche Presse, oburzone są na Bismarkóś 
podejrzywając go, że dla spraw zagranioskij | | 
podaje się się do dymisji, nie mogą mu tegt # | 
rować, że opuszcza sprawy wewnętrzne, i W 
swej dumy poświęca interes odradzających „gg 
Niemiec. „Gdyby wódz naczelny armii, pow” gg 
Schles. Pr., go 


m. 


. 


w przededniu bitwy podał SIę 


naczelnego wodza.“ Zaznaczyć musimy, iż © gp 
bardziej podnoszą się głosy w prasie zagad q 
nej, że dymisja czy urlop ks. Bismarka jes: 
związku z zabiegami Moskwy w sprawie W 
dniej. Bismark zanadto podobno dbał o 18 i 
Niemiec, chociażby to miało wyjść na nisk | 
Moskwy. Natomiast cesarz Wilhelm Na 0 
względem swego synowca, cara Aleks jett 
zać się niewdzięcznym za rok 1870, i gotów nić 
chociażby -z pewnym nszczerbkiem interes 
mieckich, pozwolić Moskwie cośkolwiek NA -sØ 
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W Rim może jest więcej prawdopodobieństwa, niż 
zdaję 8ię zrazu. 

„ Oprócz sprawą Bismarka, dzienniki zajmują 
SĘ tiągle gorliwie protokołem i stworzoną prze- 
M sytuacją. Temes opisuje dość ciekawe oko- 
k ości, w których protokół przyszedł do skut- 

L „We czwartek wieczorem hr, Szuwałów udał 

do Fairhill, rezydencji lorda Derby, po- 
a ac najświeższe instrukcje z Petersburga, a 
nyc zEdłszy z lordem do porozumienia w głów- 
zh rzeczach otrzymał od niego zapewnienie, 
F W sobotę (dnia 31. marca) zjadą się ponownie 
pogodzinie trzeciej po południu w Londynie dla 
dą Pisania protokołu. Poczem wrócił Szuwałów 

Londynu i oddał wizyty wszystkim aimbasa- 
ich w prosząc ich, żeby zatelegrafowali do swo- 

“à rządów o niezbędne upoważnienie do pod- 

"ania protokołu. Przez całą noc z czwartku na 
w k i przez piątek telegraf był niesłychanie 

Tobocie, a Szuwałów był nader niespokojny, 
dj Pawie że może ten lub ów rząd zechce zba- 
dokument dyplomatyczny, mający się podpi- 

ba: i przez to odroczy sprawę. Na szczęście o- 
Wy jego były płonne, upoważnienie od rządów 
aadeszło i w sobotę o 3 ambasadorowie zebrali 
W ministerstwie spraw zagranicznych. Odczy- 
URO protokół, ale nim go podpisano, Szuwałów 
ak jak było umówione, złożył ustnie oświadcze- 
ta imieniu swego rządu, pod jakiemi warun- 
| loskwa gotowa się rozbroić. Natychmiast 
bogłowię postanowili, że jeszcze tego samego 

Wieczora zejdą się ponownie, żeby spisać i pod- 

8 i swemi zaopatrzyć to oświadczenie Szu- 

Wałowa, i tym sposobem stworzyć nowy doku- 

Net dyplomatyczny, zawierający zobowiązania 

Moskwy co do warunków, pod któremi przystąpi 
do demobilizacji. Jest to fakt ważny —- dodaje 

— rzucający nowe Światło na sprawę pro- 
tokoły.« 


„ Observer dzisiejszy dowiaduje się, że Mo- 
mal żeby ułatwić porozumienie się z Turcją, 
zmierzą część armii cofnąć z nad Prutu nad 
u. Tymczasem do dziennika Siandardu, 
inu ministerjalnego, telegrafują z Petersbur- 
4, Że w tamecznych kołach ani na chwilę nie 
SąLpią, iż wojna lada dzień wybuchnie, a nawet 
i dejrzywają Anglię, iż Turcji doradza, aby by- 
;„B0towa na wszelkie ewentualności. To też 
“Czy wiście tureckie ministerjum ogłosiło się 
iby w permanencji, a do Poł. Corr. telegrafują 
ie Stambuła, iż zarządzono nowe środki militarne 
W mobilizacji ani na chwilę Porta nie ustaje. 
f. Telegram z Bukaresztu przyniósł nam wczo- 
3] wiadomość o rozwiązaniu Senatu. Bratiano 
lema, że przy nowych wyborach nda mu się 
dożyć senat ze swoich stronników. Lecz jeżeli 
owania jego nie zostaną uwieńczone pomyśl- 
skutkiem, w takim razie istnienie jego ga- 
Netu będzie już tylko kwestją czasu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Od dziesięciu dni odbywają się codziennie 
alLohengrina* Ryszarda Wagnera próby na sce- 
M wraz z orkiestrą, Jest to opera nadzwyczaj 
Widna, zwłaszcza w części choralnej i dlatego 
Dlorwąze przedstawienie będzie się mogło odbyć 
togiero po piętnastym kwietnia. 

=- W sobotę d. 7. b. m. o godz, 6. wieczór 
Sdlęd zje się posiedzenie sekcji lwowsk. Tow. lek. 
pak Porządek dzienny: 1) dr. Krówczyński: frem- 
eie syphilit. 2) dr. Feigel; okaże kilka prepa- 
tę anatomicznych. 3) dr. Pawlikowski: o śmier- 
ności dzieci we Lwowie. 


= Czas by był już nareszcie przedsięwziąć 
Wizje i sprawdzić miary, używane w pokątnych 
ach żydowskich, sprzedających naftę. Przeko- 
`: y się bowiem niejednokrotnie, że nafta w ta- 
«lea sklepach sprzedawana jest wprawdzie o wiele 
žá niż w innych, ale miary jej muszą być spo- 
Tządzane według mikroskopijnych rozmiarów. Nie- 
Sa) binro targowe weźmie to na uwagę. 
/— Komitet nrządzający przedstawienie -balady 
Słowackiego „Hago“ (komp. Jareckiego) na rzecz 
a Stowarzyszenia członków orkiestry tea- 
Galnej, składa najserdeczniejsze podziękowanie 
mE ystkiem paniom i panom amatorom, jakoteż ar- 
tom tak opery jak dramatu, za łaskawe przy- 
<zynienie się do wzrostu funduszu, przeznaczonego 
daj zymanie nieudolnych do pracy członków, tu- 
ich wdów i sierót. 
=. Przedstawienie amatorskie połączone z kon- 
ay, cm, którego artystyczne kierownictwo objął p. 
Jrektor Karol Mikuli, odbędzie się w poniedzia- 
E dnia 9. bm. w sali hotelu George'a. Czysty 


—— 


Lwów, z Izby handlo- 
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dechód z przedstawienia jest przeznaczony na ko- 
rzyść czytelni akademickiej. Amatorowie odegrają 
komedję dwuaktową z frąncuzkiego p. t. „Niema 
męża w domn.“ Pp. Cormon i Grange. 
koncertn jest następujący: 1) Allard fantazja na 
temata opery „Rigoletto* na skrzypce, odegra pan 
Kochanowski, uczeń lwowskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. 2) a, Moniuszko, arja z opery „Hrabina* 
b. Donizetti „Le Renegat* odspiewa pani S. 3) a. 
Chipin Prelude, b. Schubert Mennet, c. Heusełt 
Etude, odegra p. Tch. 4) a. Thomas, romance z o- 
pery „Mignon, b. Mendelssohn „Co noc śnię*, ed- 
śpiewa p. M. Przedstawienie rozpocznie się o go- 
dzinie 8. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta, oraz w cnkierni p M. 
Kosteckiego — w dzień zaś przedstawienia przy 
kasie. 


— Leżajsk. Od p. $. M. G. z Przemyśla o- 
trzymaliśmy do biblioteki szkolnej 22. książek war- 
tości 15 zł, Łaskawemu dawcy składamy serdeczne 
podziękowanie, 


Rozdół 5. kwietnia. Dziś około 3ciej go- 
dziny po połndniu wszczął się ogień we wsi Brze- 
zinie, przyległej do Rozdołu, w drewnianej chacie 
włościańskiej, Cały zrąb wraz z kukurudzą na 
strychu złożonej i innemi sprzętami uratowano. 
Straż ochotnicza dzielnie się spisała. 

Tarnów dnia 4. kwietnia, Nie dla własnej 
obrony — bo tej nie potrzebuję — nie dla pole 
mizowania, ale dla zcharakteryzowania sposebów 
okłamywania opinij, praktykowanych przez kilka 
lichych indywidnów naszego miasta, którym Dzien- 
nik Polski otworzył gościnnie przystęp aż do wstę- 
pnego artykułn, zapowiedziałem sprostowanie fał- 
szów, kulminujących niby ścisłemi datami w arty- 
kule wstępnym tego dziennika z dnia 30. mar- 
ca b. r. 

Jego Ekscelencja namiestnik nznał za stoso- 
wne rozwiązać Radę miejską, na podstawie wario- 
sku Wydziału krajowego, opartego jedynie na je- 
dnostronnej relacji p. sekretarza Michalczewskiego, 
zesłanegoa dla przeprowadzenia skontra i likwidacji 
z konieczności, w skutek oszczerczych aż do biura 
ministra sięgających denuncjacji. Zesłany urzędnik 
namiestnictwa prowadzi na razie dalszy zarząd. 
O suspensji bnrmistrza nie było i nie mogło być 
mowy. Rozwiązanie Rady funkcjonującej trzy mie- 
siące po nad trzechlecie, mnsiało prawnie za sobą 
pociągnąć koniec czynności zwierzchności, a przeto 
i jej naczelnika.  Koszta komisji spowodowanej 
przez pana ministra spraw wewnętrznych poniesie 
kraj — regres do fałszywych denuncjantów. Spo- 
dziewając się, Że członkowie rozwiązanej Rady 
przedłożą najwyższym krajowym władzom i sądowi 
opinii kraju wyczerpujące memorandum, ograniczę 
się w odpowiedzi Dziennikowi Polskiemu na nie- 
wielu wyrazach. 

Dziennik z dnia 30. marca b. r. we wstępnym 
artykule chcąc pokryć zwykłą czczość swych fra- 
zesów ndrapował się w cyfry i daty, które tylko 
tę jedną mają wadę, Że są fałszywe, Więc daty 
kasowe przeciw datom dowolnym. 

Pierwszy burmistrz autonomiczny w 1867 r. 
odebrał w papierach wartościowych zmienionych 
później na gotówkę snmę 29.210 zł, w gotówce 
509 zł. Równocześnie w stanie biernym wierzytel- 
ność ks. Sanguszki za wykupno propinacji z roku 
1845 9.500 zł. i znaczne zaległości. Podług Dzien- 
nika długi miasta przenoszą obecnie 150.000 zł. ; 
w rzeczywistości winno miasto kasom oszczędności 
w Tarnowie i we Lwowie obecnie razem 78,510 zł., 
resztę długu za wykupno propinacji 5.900 zł., re- 
sztę kosztów szpitalnych z dawnych lat około 2500 
zł.; razem 87.000 zł. Dziesięciotysięczna pożyczka, 
tworząca istniejący kapitał obrotowy propinacji nie 
jest właściwie dłnglem. Zaległości w podatkach 
spłacają się z bieżących dochodów — a i te się- 
gają czasu przed ostatniem trzechleciem. Wszyst- 
kie długi od objęcia zarządu przez autonomię były 
zaciągaue prawie wyłącznie na nakłady w nieru 
chomeściach, niezbędnie potrzebnych & pozostają- 
cych własnością miasta (piętro na gmachu propi- 
nacyjnym, realność dla policji, aresztów i straży 
ogniowej za 9.000 zł, realność przydatna na dom 
pracy i przytułku, wykupno grantów pod drogi 
miejskie etc.) Miasto postawiło gmach dla szkoły 
wydziałowej, który kosztował przeszło 77.000 zł., 
co pochłonęło niewielkie zasoby miasta i co naj- 
mniej w dwóch trzecich częściach musiało być po- 
kryte pożyczkami. 

Podług Dz. pol. dochody miasta wynoszą 
około 100.000 zł., gdy te wynosiły w 1874 roku 
72.830 zł.; w 1875 81.556 zł.; w 1876 77.461 zł. 

W budżecie na rok 1877 przedstawiony nie- 
dobór w sumie 28.820 zł; Dz. pol. dodaje, że wli- 
czono w stan czynuy 27.000 zł. w zaległościach, 
zaliczkach etc, (które należą raczej do inwentarza 
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miasta i datują od 1847) niedające się zrealizować, 
przezco niedobór wynosiłby około 55.000 zł.; w 
rzeczywistości tej sumy zaległości w budżecie ua 


Program |rok 1877 nie postawiono, tylko 2.192 zł., które 


|84 do zrealizowania, — W ostatniem trzechleciu 
spłacono liczne zaległości dawniejsze, i pomimo 
wzrastających ogromnych potrzeb i nakładów, nie 
obciążono gminy żadnemi dodatkami. Pozostawione 
tymczasowemu zarządowi obecnie zaległości sa nie- 
równie mniejsze jak przed trzema laty objęte i 
zaspokojone. 

Wybór posła do sejmu znany w kraju dokła- 
dnie masi usprawiedliwić obęcny smutny stan wy- 
jątkowy w naszem mieście; ale kto powiedział A 
musi się staruć o B. „Von Stnfe zu Stufe.“ Jakie 
to skntki przyniesie dla kraju i miasta, niedaleka 
przyszłość okaże, Oby jak najlepsze. 

Dr. Rutowski, 
adw. kraj. 


Niezdolność wekslowa oścerów czyn- 
nych i pensjonowanych, Z powodu licznych do naj- 
wyższego trybunałn do rozstrzygnięcia nadchodzą- 
cych wypadków, orzekł tenże, wbrew zapatrywa- 
niom sądu apelacyjnego w Wiedniu że: Według 
ces. rozporządzenia z 3. lipca 1852 r. nr. 138 D. 
p. p., jest niezdolność wekslowa oficerów tak w 
czynnej służbie zostających jako też i spensjono- 
wanych, — bezwarunkową, i muszą ją sądy z u- 
rzędn uwzględniać jak tylko spotrzegą, że taki jest 
charakter osoby weksłowo zobowiązanej. Dla tego 
też i nakaz płatniczy wbrew temu przepisowi wy- 
dany, jako sam z siebie nieważny, nie może otrzy- 
mać mocy prawnej, choćby nawet interesowany za- 
niechał użycia przysłagujących mu przeciwko temu 
środków prawnych. W skutek tego nie można w 
takich wypadkach zastosować przepisów wedłng 
których po upływie terminu do rekursu nie można 
już występować przeciwko orzeczeniom sądu, albo 
wiem rozchodzi się tn o przepisy prawa publicz- 
nego od woli stron zupełnie niezawisłe. 

Na tych podstawach uchylił najwyższy trybu- 
nał reskrypt sądu apelacyjnego, który zażalenie 
nieważności, po npływie terminu do rekursu, prze- 
ciw pozwoleniu na egzekucję wekslowego długu 
wniesione, jako spóźnione odrzucił, pomimo iż za- 
żałenie przedłożyło niezbite dowody, iż dłużnik 
wskslowy w czasie wystawienia wekslu był pen- 
sjonowanym e. k. oficerem. Gdy zaś sąd apelacyj- 
ny przy merytorycznem załatwieniu tego zażalenia 
także je odrzucił, więc w skatek wniesionej rewi- 
zji, i w wielu insych podobnych wypadkach przy- 
chylił się trybunał najwyższy do żądania takich 
dłużników, wedłng zasad powyżej wyrażonych. — 
Niespodzianka taka nie będzie przyjemną dla po- 
siadaczy weksli — szezególniej fałszywych. 
Kraków 5. kwietnia. Towarzystwo lekar- 
skie krakowskie odbyło wczoraj zwykłe posiedzenie, 
na którem po załatwieniu kilku spraw administra- 
cyjnych, dr. Lutostański odczytał pierwszą część 
obszernej pracy o żywieniu chorych, skreślonej na 
podstawie najnowszych badań, a dr. Wiszniewski 
mówił o leczeniu dyfterji, opierając się przeważnie 
na własnem doświadczeniu. 

W sobotę na benefis p. Wolskiej, ukaże się 
na tutejszej scenie najnowsza komedja hr. Jana 
Aleksandra Fredry „Kalosze“. 


Warszawa 4. kwietnia. Przypadający na 
dzień jutrzejszy siódmy z kolei odczyt na rzecz 
warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, odbę- 
dzie się prawdopodobnie w niedzielę o godzinie 1. 
z południa, Nazajutrz w poniedziałek dnia 9. kwie- 
tnia o tejże godzinie przemawiać będzie z katedry 
pan Adolf Pepłowski w przedmiecie, który już wie- 
lokrotnie był poruszany w literatnrze, dziennikar- 
stwie i na mewnicy. Tytul odczytu „O prawach 
kobiety*. W dalszym ciągu tychże odczytów miesz- 
czą Bię przemówienia Pługa (Pietkiewieza), Milice- 
ra, Grajnerta oraz Prnsa (Głowackiego). 

Kostomarow, głośny historyk moskiewski, wy- 
gotował do druku historyezną rozprawę „O życiu 
i ezynach Mazepy*. Sądząc po obfitości materjałów 
jakie miał pod ręką p Kostomarow, praca ta pra- 
wdopodobnie będzie bardzo ciekawa i rznci nowe 
światło na niejeden ustęp z życia byłego hetmana 
kozaczyzny. 


Talazramy i olatnis wiadomości 


, Sprawą dymisji ks. Bismarka zajmuje si 
dziennikarstwo jeszcze więcej w tej chwili, ni 
sprawą wschodnią. Coraz więcej wychodzi na 
jaw, iż głównie do podania się o dymisję skło- 
niły go odmienne zapatrywania się sfer dwor- 
skich i cesarza Wilhelma na stanowisko, jakie 
Niemce zająć powinne wobec grożącej wojny mo- 
skiewsko-tureckiej, Niepewne, chwiejne postępy- 
wanie Bismarka nie podobało się Moskwie. U- 
miała więc wpływ wywrzeć na sfery dworskie i 
na cesarza, iż nie należy być Niemcom niewdzię- 
cznemi za usługi, które Moskwa podczas wojny 
niemiecko-francuskiej im wyświadczyła, i że ow- 
szem takie same usługi nawzajem wyświadczyć 
powinne teraz Moskwie. Podejrzywano zaś Bis- 
marka, iż popycha Moskwę do wojny, ażeby po- 
tem wyzyskać jej kłopoty na korzyść Niemiec. 

Berlin dnia 6. kwietnia. Ks, Bismark 
nie przyjmuje jednorocznego urlopu, lecz 
obstaje przy swem podaniu o dymisję, Toczą 
się dalsze rokowania w tej sprawie, mające 
na celu, skłonienie Bismarka do pozostania 
na swych posadach. 


Widocznie więc waży się sprawa między 
polityką dworską a. polityką, którą gubernatoro- 
wi berlińskiemu wytknął Bismark, I bardzo być 
może, że ta ostatnia zwycięży, a Bismark wte- 


9850 | dy cofnąłby swe podanie się o dymisję. 


„drugiej sprawie — wschodniej — nie 
wiele się rozjaśniło przez ogłoszenie w parla- 
mencie angielskim dosłownego tekstu protokołu 
cd m S F 4 deklaracji, po ogłoszeniu 
poczynionych. Uto podajemy d i ńsk; 
thaich p y dosłownie londyński 

„Mocarstwa, które wspólnie podj i 
cyfikacji na Wschodzie i w tym dieta KŻ” 
w konferencji stambulskiej, uznają, że najpewniej- 
szy środek osiągnięcia zamierzonego celu polega 
przedewszystkiem na utrzymaniu tak szczęśliwie 
przywróconej autonomii, i na ponownem zaznacze- 
niu wspólnych interesów, jakie ma dla nich pole- 
pszenie losu chrześciańskiej ludności w Turcji i re- 
formy, które mają być zaprowadzone w Bośnii 
Hercegowinie i Bułgarji, a które Turcja przyj la 
z zastrzeżeniem, że je sama wykona, Medina 
przyjmują do wiadomości zawarcie pokoją z Serbią 

Co do Czarnogóry mocarstwa w interesie pe- 
wnego i trwałego pokoju nwałają za A] 
sprostowanie! granie i przyznanie wolnej żeglugi 
na rzece Bojana. Mocarstwa uważają Zawarty lub 
zawrzeć się mający układ między Turcją a księ- 
stwami za krok do przywrócenia pokoju, który|jest 
celem wspólnych ich życzeń, Mocarstwa wzywają 
Portę, ażeby ustaliła pokój, stawiąc armie swoje 
na stopie pokojowej, z zastrzeżeniem pewnej do 
ntrzymania porządku niezbędnie potrzebnej liczby 
żołnierzy, i wykonując równocześnie w jak najkrót- 
szym czasie niezbędne dla pokoju reformy. Mocar- 
stwa uznają, że Porta oświadczyła gotowość do 


urzeczywistnienia waśnej części tych reform; szcze- 
gólnie biorą mocarstwa do wiadomości okólnik 
Porty z doia 13go lutego .1876 roka, i oświadcze- 
nia złożone przez rząd ottomański pedczas konfe- 
rencji, a potem za pośrednictwem swoich reprezen- 
tantów. Wobec tych dobrych zamiarów Porty i jej 
widocznego interesu w bezpośredniem wykonaniu 
tych zamiarów, mocarstwa uważają się za upra- 
wnioae do wyrażenia nadziei, że Porta skorzysta 
z pannjącego usposobienia pokojowego i w tym 
celtt użyje środków potrzebnych do polepszenia sto- 
sunków ludności chrześciańskiej, wprowadzi i ener- 
gicznie wykona ulepszenia żądane przez Europę 
jednomyślnie jako niezbędne dla jej pokoju, a w 
końcu lojalne i skuteczne wytrwanie przy refor- 
mach uważać będzie za krok odpowiadający jej 
honorowi i interesom. 

Mocarstwa postanawiają za pośrednictwem 
swych reprezentantów w Konstantynopolu i swych 
lokalnych agentów czuwać nad tem troskliwie, aby 
obietnice ottomańskiego rządu zostały przeprowa- 
dzone. Na wypadek jeżeliby nadzieje mocerstw zo- 
stały jeszcze raz zawiedzione, i jeżeliby los chrze- 
ściańskicb poddanych nie został polepszony w taki 
sposób, aby zawikłania, zakłócające perjodycznie 
spokój na Wschodzie, zostały usunięte, — na wy- 
padek taki mocarstwa uważają za rzecz konieczną 
oświadczyć, że taki stan rzeczy z ich interesami 
i z interesami Europy w ogólności nie dałby się 
pogodzić, i w takim razie mocarstwa zastrzegają 
sobie powzięcie wspólnych postanowień o środkach 
jakie za najstosowniejsze uważać będą, aby dobro- 
byt chrześciańskiej ludności i iateresa powszechne- 
go pokoju ubezpieczyć. 

Oświadczenie, które hr. Szuwałów w imie. 
nia swego dworu złożył po podpisaniu protokoe 
łn, opiewa: 

„Jeżeli pokój z Czarnogórą zostanie zawarty 
i jeżeli Porta przyjmie rady Europy, i okaże go- 
towość powrócić do stopy pokojowej i na serjo 
pzedsięwziąć reformy wymienione w protokole, to 
niechaj wyszle do Petersburga specjalnego posła, 
celem rokowań o rozbrojenie, na które i cesarz z 
swojej strony się zgodzi. Jeżeliby zaś takie rzezie, 
jakie krwią oblały Bułgarję, powtórzyły się zno= 
wu, to wstrzymałoby to kroki demobilizacyjne ze 
strony Moskwy.“ 

Derby odczytał także deklarację tej treści, że 
ponieważ Anglia jedynie w interesie pokoju euro- 
pejskiege skłoniła się do podpisania protokołu — 
więc rozumie się samo przez się, że na wypadek, 
gdyby cel protokołu, t. j, obustronne rozbrojenie 
się Turcji i Moskwy i pokój między oboma temi 
państwami — nie został osiągnięty — protokół 
cały uważać należy za nieważny i niebyły. 

Menabrea oświadczył, że Włochy tylko tak 
długo uważać się będą za obowiązane protokołem, 
dopóki porozumienie między wszystkiemi mocar- 
stwami trwać będzie. 

Prócz powyższych dokumentów dyplomatycz- 
nych przedłożył parlamentowi rząd angielski, 
okólnik Gorczakowa z 31. stycznia z. r. tudzież 
kilke innych, a między temi depeszę lorda Der- 
byego do lorda Loftusa, posła angielskiego, z d. 
13. marca b. r. Lord Derby donosi w niej, że 
hr. Szuwałów (poseł moskiewski w Londynie) 
wręczył mu projekt protokołu z wyłuszczeniem 
życzeń i dążności Moskwy, które właśnie było 
zadaniem Ignatiewa w jego podróży po dworach 
mocarstw, aby ułatwić pokojowe rozwiązanie 
tradności. Wyłuszczenie to powiada, że Moskwa 
po ofiarach, jakie poniosła, jako to zastój han- 
dlu i przemysłu i koszta mobilizacji armii pół- 
milionowej, nie może tej armii cofnąc bez uzy- 
skanie jakićgo namacalnego rezultatu co do -po- 
depszenia losu chrześcian tureckich ; — car pra- 
gnie pokoja, alę nie pokoju za jakąkolwiek ce- 
ng; Mi i pragnie zachowania porozumienia 


między imou - akiaj 
protokołu nie tylko sprowadzi najlepsze rozwią- 
zanie obecnej. sprawy, ale oraz najlepszym jest 
ATE do utrzymania 1 zabezpieczenia po- 
oju. 
Co się dalej stało z protokołem, donosi tele- 


gram następujący : 
Stambuł d. 5. kwietnia. We wtorek 


zakomunikował ajent angielski, a nazajutrz 
ajent moskiewski Porcie protokół, Reszta a- 
jentów mocarstw poparła ten dokument u 
Porty, a kilku zażądało, aby Porta dała 
swoją o nim „opinię*. Safvet basza odparł, 
że tego utzynić nie może, bo jeszcze żadna 
decyzja w Porcie nie zapadła. Ajenci po- 
wtórzą jutro swoje kroki, aby nakłonić Por- 
tę do przychylnego przyjęcia protokołu. We- 
dług „Ajencji Havasa* słychać, że Porta w 
umyślnej nocie odpowie na protokół. 
Rokowania Porty z Czanogórą względem za- 
warcia pokoju coraz bardziej idą oporem. 
Stambul d. 5. kwietnia. Na dzisiej- 


ami, i zdaniem jej podpisanie | 


szej konferencji z Safvetem baszą delegaci |> gpayTzA OWA: 


czarnogórscy zażądali stanowczej odpówiedzi, 


obstając przy swoich ostatnich wymaganiach | 7 


co do odstąpienia Czarnogórze okręgów Nik- 
szyć, Kuczi i Kolaszyn. Usiłowanie Safveta 
baszy, aby delegaci czarnogórscy odstąpili, 
gdyż sprawę tę jeszcze zbadać należy—były 
nadaremne. Czarnogórey odparli, 
mali nakaz nieodstępowania od tych żądań, 
że muszą wymagać rychłej a stanowczej od- 


powiedzi, a w razie stanowczego tych żądań |DO 


odrzucenia, musieliby w przyszłym tygodniu 
opuścić Stambuł. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące | gą 


telegramy : 

Berlin dnia 6. kwietnia wieczór. Za- 
stępstwo Bismarka przez Camphausena i 
Bilowa, zarządzi gabinetowy rozkaz cesar- 
ski Wzięto także pod rozwagę „względy na 
odpowiednią politykę ekonomiczną. pań- 
stwa. a a 

Petersburg dnia 6. kwietnia wieczór. 
Protokół wręczono już Porcie. Aktem tym 
skonstatowała Moskwa pokojową i bezinte- 
resowną polityką swą. Utrzymanie pokoju 
od tego zależeć będzie, ażeby przedewszyst- 
kiem Anglia w Konstantynopolu żadnej wąt- 
pliwości nie pozostawiła, iż przeciw utrzy= 
maniu pokoju działające nad Bosforem ży- 
wioły, nie mogą się spodziewać poparcia od 
Anglji. Zawarcie pokoju z Czarnogórą, jest 
absolutnie potrzebnem dla pojednawczej, u- 
godowej polityki tureckiej. Z moskiewskiej 
strony wszystko zrobiono, ażeby Czarnogórę 
wstrzymać od przesadnych żądań. „očas“ 
mniema, iż rzecz cała skończy się na ustęp- 
stwach Turcji. Podpisanie protokołu dowodzi 
iż Anglia gotowa uczynić wszystko, aby za- 
pobiedz zbrojnej interwencji moskiewskiej. 


Belgrad duia 6. kwietnia wieczór. 
Risticz, szef sekcyjny Spasich, i prefekt 
miasta Belgradu, Tuzakowicz mianowani se- 
natorami. Risticz pozostaje ministrem spraw 
zagranicznych i zastępcą ministra-prezydenta. 
Zwinięto tutejszą ajencję rumuńską, 


KURS GIEŁDY WIEDEASKIEJ. 


WIEDEŃ 6. kwietnia 1877. 
godzina 10. minat 43 przed południem. 


Akcje kred, 151.60. Anglo-austr. 72.25 
Unionsbaak —— Vereinsbank. —,— 
Kolei Kar. Lud. 211.—. Kolej połud. 78.50 
Franko-anstr, — |, Losy tureckie, — — 
Losy z r. 1860 —, —, Oblig. indem. —'-- 
Staatsbahn —,— Wied. Tramw. —— 
Ostbakn —— Napoleondor 9.75 
Rubel papierowy —,—. Usposob. słabe, 
WIEDEŃ 6. kwietnia 1877. 
godzina 2. minnt 20 po połndniu. 

Akcje fran.-aust. — —. Węgier. kred. 135.— 
Anglo-austr. 72.—. Unionsbank 48.50 
Kolej Kar. Lud. 211.—. Nordbahn 182.— 
Kolej połudn. 79.50. Kolej Alföld. 98.— 
Kolej Elżbiety 130.50. Kolej Iiw.-czer. 116.— 
Węg. Nordostb. 97.25. Rudolisbaha — 108.25 
Wiener-Banges. ——. Węg. Ustban, —.— 
Galic. indemniz, 84.75. Losy zr.1864 133.— 
Franco-H. Bank —,—. Verkehrabahn 76.50 
Losy tureckie  18—. Baubank-Act. = 
Kolej państw. 22350. Bankverein 59.75 
Wied. Banver, —.—. Losy węgier., 74.70 
Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie et. 60.'/,, 


Rosyjski rubel papierowy 1.497/,. 
Usposobienie: mdłe. 

Berlin, 5. kwiet. Russ. Banknoten 250.15. Cre- 
dit. Act. 253.—. Lombarden 132.—. Galizier 88.— 
Staatsbahn —.—. Rnmänier 12.50. Oesterr.-Bank- 
aotep 166.80. Usposobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
4'|, Listy zastawne po 17 — 77 50 
f o 84 — 84 50 


14 n n p Y kj y 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1377. 


PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
W teatrze hr. Skarbka 

W sobotę dnia 7. kwietnia 1877 
O godzinie 4 popołndniu 

Zyd w beezce 
Krotechwila w 1 akcie. 


Trafiła kosa na kamień 


Komedja w 1 akcie. 


Jeden z nas musi się ożenić 


Komedja w 1 akcie. 
Początek o gedzinie 4 popołudniu. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka. 


W sobotę dnia 7. kwietnia 
Po raz dwndziesty siódmy : 


AID A 


Opera w 4 akiach a 7 obrazach, — Musyka 
J. Verdiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 

Nowe kostiumy nu 160 esób podług wzorów wie- 
deńskich. — Nowe dekoracje pęzla p. Ditlla. 
„Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeńskiego. 

| Początek e godz. 7. wieczór. 
Libretto „Aidy* nabyć można w kasie teatralnej 
po 25 centów, 
Jutro o godzinie 4 po południu: 


Mieszczanie i kmiotki. 
Komedja w 3 aktach ze spiewani. 
O godzinie 7 wieczór: 
Po rag trzeci: 


|. FERRKEOL 


Dramat w 4 aktach z franc. W. Sardou, w prze- 
kładzie A. Podwyszyńskiego. 


Pociągi kolejowe. 
Przych de Lwowa: 
Z KRAKOWA: e godzinie 6 minnt 80 rano (pociąg po- 
spieszny), © godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg oso! wy); 
e godz. 10 min. 86 przed poładniem (pociąg mięszany ). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), e goaz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
z. 2 m. 50 popołudniu (posiąg mięczany). 
(na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (Po nr. 2), o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4), 
PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): o go- 
drinie 3 minut 54 rano (pocięg osobowy), O godz. 8 
m. $ łudniu (pociąg mięszany). ] 
Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworzee lwowski główny: e 
godzinie 16 m. 3; wieczór (peciąg pospieszny) o gudz 
8 min, 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m, 48 
po południu (pociąg mięszany). 
Odchodzę ze Lwowa: 


że otrzy- |DO KRAKOWA: o gedzinie 11 min. 8 przed północą 


i ieszny); 0 godz. 4 m. 40 rano i 
ae [4 4 minut 45b po południn (pasje 


3; 
cZ RNIOWIEC: e gedzinie 6 minut 25 rano -(po- 
«ięg pospieszny); © godz. 11 minut 26 wieczór (pe- 
ciąg mięszany); e godz. 13 min. 39 z południa (po- 
ciąg mieszany). 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 


Gada "ET wą nr. 1); e godz. 6 min. 10 wieczór 


Nadesłane. 


PORTLAND-0EMENT 


poleca najtaniej 


August Schellenberg 
we LWOWIE. 


n AYRAAAOOOORAROONNKE 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dła zamiejscowych prenumeratorów „Cennik 
pierwszej krajowej produkcji ziemniaków 
nasiennych Adama Tańskiego w Olszanicy 
| i Liplasje,« 

i 


Karslbałłaban 


we Lwowie, 
pod Złotym Kogutem 


Ipi 
w 


lińskiego ul. Halicka l- 13. które były laskawie towarzyszyć odprowa- 
ów zum 


NAKŁADEM najczulsze »kladam podziękowanie. 


Ila. Sadok Rurącza. „Pamiątki p 
miasta Żółkwi Wyd. 2gie w 8ce W 
1 zł. 50 e. 

Nachwort zu der neuen Ausgabe 
derim J. 1868 erschienenen Schrift $ 
„Politische Briefe über Russland § 
und Poleu, uder die orientaliache $ 
Frago“ 36 ct. +058 8--3 $ 

Właśnie opuścił prasę: 

MARSZ ŻAŁOBNY w osobnej 
całości symfonicznej poświęcony § 
pamięci Augasta Bielow- 
skiego przez Władysławaj 
Tarnowskiego (Na fortepian 
ułożony) z udałym portretem śp. 
A. Bielowskiego b0 ct. 


5 . 9 . . 
Ta” A O le 
Do wydzierżawienia 
e 
a duien: 24. czerwca b. r. 
folwark „ŻZŁOBY*, 
należący do Rykowa w powiecie Złoczow= 
skim, prz ygoś.ińcu brzeżańako-złoczowskim, 
półtory mili od Złoczowa, pół mili od 
przestanku „Zarwanica'* 2083 1—2 
250 morgów ornej ziemi, bardzo uro- 
dzajnej; budynki mieszkalne i gospodarskie 
w bardzo dobrym stanie. Zasiewy ozime, 
wiosenne, obsadzenie ogrodów etc. stoso- 
wnie do obszara. Zgłoszenia przyjmuje pani 
Antonina Kronstein we Lwowie, ulica 
Pyczakowska I. 10 pierwsze piętro. 


w Borszczowie, 
ma do zbycia zu,eluia świeżą: 
Lucernę francuską prima pot kilo po 60 c. 


p" 


po 40 c. 
Koniczynę inkarnatkę pół kilo pa 25 c. 
Esparzetę (Konicz turecki) pól kilu po 20 v. 
Tymoteusz pół kilo 25 c. 
Raygras angielski pół kilo 21 c. j 
Buraki pastewne, piloty, fllasze i Obern 
dorfskie zmieszane, garniec po DO ca 
pół kilo 30 c. ! 
Rzepa jesienna długa i; krągła pół kilel 
po 40 c. 20752 4 
niemiej posiada powższy handel wazelkie 


Homeopatja popularna |. RealnośćĆ. ue knave po niii 


dająca wszystkie możliwe wskazówki co dol Pod 1. 15 ulica Cuwentarna, na prze- 

chorób, zastosowania do nich lekarstw i|ciw gmachu Towarzystwa budowniczego Dobra 
urządzania domowych apteczek koło targu, składająca się z maronanega najpiękniejsze łożeni Bukowi 
i a > ieszkań trzech stajni, |Y pi iejszem położenia na Bukowi- 
Dr. Józefa Bielskiego, - Alez A RL prawo KA sind nie, pod bardzo korzystnomi warunkami, 
we wszystkich księgarniach w kraju i zajgą fronty do budowli razem wynoszącejn% Mołdawii blisko granicy po Y duka- 
granicą. Cena 5 zł. 1301 Q} sążnii mogą być i na parcele po- tów morg najlepszej ziemi, nabyć można 
U autora wl. Skarbkowska I. 4, ze znacz-|dzielone do ulicy Ćmentaruej, 548 () sążni|Z8 pośrednictwem agronomą i lasomistrza 

nym rabatem, do targu 444 [] sążni i wraz z domem IDD b y 

1630 listownie za zaliczkę. 7 ?|809[]zątni. Bliższa wiadomość na miejscu. Ę A 


çaBRYKACZEKO, Apy 
| FGROSiW.STRUS 


2080 1—3 |od 16 cali w górę wyłącznie ma klepki 
j a. przydatne poszukują się 
Coroczne Podróże Nau- Łaskawe ziecenia pod adresem E. W. 


u właścicielu kamienicy ulica Ruska, |. 856 


kowe na około Świata |Czerniowce Bukowina.) 2000/9—13 


| 


i Przyszły wyjazd z Marsylji (Francja) Th = woo d naan & 

w = "a 31. maja 1877. Zobowiązania przyj- "5 Ś m BATASŁEZ 4 
ELwow ie mują xig do 25. kwietnia 1877. — „ag SAELBGE Š 

fe Sa „Zzlwszać się dla wszelkiego rodzaju infor | Z Z a ==: EEEE 5 

poleca ze SW1870 nadeszłego macji do Wgo Alberta Krasuodęb-|= zg 8 z r èri „ETZ Š 
e i skiego, 18 uiica Sonatorskuw © m“3 RF aok Era m Š 
KAKAO ECON morm a 28 dobośizy (3 
tan; > EPer AAE HE 
OM ZZIACLIEJĄ Rzeotelni i biegli |> 3.33 sisii 2553 

„Oza EumBRZAĆ U 

' B Giašiv aai yoe] 

| LAD ajemci i: ia Aiii 
VZAGIIoKCK OKK ODA który w zawodzie asekuracji od grado-|$ zań” > z =] 
- = |bicia mogą ae wkutkiau udduć usługi, | 8 — ~ -Ma SETU 
si ALGE i zechcą ewu podania wnieść bezpośreduio| ža m 2 Sé z 
Piękna do jenerelnej wjencji „der Oesterreichiachen Fe 4 3 s 2 

4“ a z Hagelversicherung - Gesellschaft we Wie-jg Ś £ HEJ 

l] 8 rea DOSC dniu, Giselastrasa N. 1“ Spodziewać się| żę Ę : zwą 

» fid- aa mogą korzystuych warunków. 1956 2-8 im s E z 

o budyuku parterowym, składającego się| zy 8 2 z ES 
a 7 pan Pia fundamentach piętrowych, Do a di A t Aa 3 z 
š » 

2 S 


s ogrodem obszernym — do której przy- Te 
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in- Ww | | ée =. 
tratne, blisko miasta położona, jest pod 


korzystnami warunkami do sprzedania. 
Realneść ta może być użytą na fabrykę 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga- 
zety Narodowej“ p. A. ©., na listy fran- 
kowane lub ustnie. 


i z p s j DAWNY DOM BRIETA — WODY GAZOWE, 
obok kolei, 580 morgów pszeniczne) ziemi, Medale na AA światowych: e Wie- 


dom obszerny z ogrodem, dobre budynki.|f dniu 1873 (Hors concoara) w Patyżu 1874. w 
Bliższa wiadomość pod lit.: J. B. Z. Filadelfii A846 gek. 


p. r. PRZEMYSL. 1749 4—4 Aparat Gazogene Brieta 


JEDYNY i nee 
jaki potwior= 1807 4--10 jaki przyjęty 


ański Balsam RBilfin- 


r e . mający długole- dzeuym został zostat 
Leśnicz || tnią praktykę w gera *) dokdrał na mnie rsen w Szpitalach 
J 4 zawodzie leśni- cudu. Używałem go podług & A „o 
« * etwa, posiadający przepisu i doświadczytem $ BRIETA. 
najchlubniejsze świadectwa i rekomendację %ej uciechy, że po dzie- W: 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel- sięciu dniach mogłam jo Ae eet 


składach ma- 
terjałew =a- 
piecznych i 
innych maga- 
aynach w mia- 
atash waż- 
niejszych. We 
Lwowie w a- 
pteee P. Miko- 
lasoha. 
Każdy aparat 
nogi Ha rurce 
kranowej wy- 


ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu- 
kuje posady. 

Wiadomości udzieli Biuro wy»f 
wiadowcze J: Polińskiego, wejj 
Lwowie, przy nlicy Halickiej l. 13. 


wstawać i z dom uwychodzić. Opuchły 
mi nogi od palców aż do kolan * 
ręce w ramionach tak dalece, że nie 
mogłam niemi poruszać. Ta kuracja 
cadowna wzbudza tutaj senzację, W 
skutek której nie jednemu na reu- 
matyzm cierpiącemu poleciłam uży- gp 
| cie Balsamd Bilfimgera. 

Culm w Zachodnicb Prusach, 30, 
E września 1£76. 1101 2- 2 
Tekla Buczkowska, 

Predigerstrassa 72. 


” Wo Lwowie do nabyci 
apt. J. Piepesa. MSL 


MI enie, qe 
dali może w 
IB jednej ehwili 
przygotowuć 
a bardre ma- 
łym kosmtou 


wuselkie ma- 
oje gaLewz, 
Jah Yiehy, 
Seda, Limo- 
niada gazowa ryle wyrazy 
| wino musu- Gazoegene 
jące ete. Briat. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant 
g w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Rau, 72. 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośłedzonemu trawieniu. 
BOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
mis są w stanie udać sią do Vichy. 
Dla uniknienia nh m a 
wszystkich produktach znajdowały a A 
w My Kontroli skarbowejj:0zp0czyna swój sezon 19. maja wycieczkę w 100 osób na m w»jówkę. Z Krako- 
francuskiej. 180411 a—22 |wa w Pioniny o 11. rano rusza pociąg apacerowy do Star. Sącza, tam 30 wózków 
Dostać można we Lwowie w aptece pp odwozi x mnzyką do Szczawnicy, w nie zielę suma w mojej p rc wieczór hał 
Mikolascha, E. Mendrochowitz i u p. Gold-|w mojej sali, w poniedziałek po mszy wycieczka do Czorsztyna-Nidzicy w czerw. 
banm ws Lwowie. klasztorze obiad, potem 50 łudkami przy mnzyce, spalenie sobutek po górach i 
zaje = greckich ogni. Powrót do Szczawnicy gdzie strzelnica, karnsele, kręgielnia, bilard, 
L= de langue franganise|zabawy dla szan. gości. WB wtorek odjazd do Krakowa. Całe utrzymanie bez 
Notions élémentaires — CoRversation|uapoji, podwody, wikt, bale, strzelnica, karusel, bilard, kręgielnia, wszystko razem 
bitterature francaise: Par na jeune homme|od osoby 17 zł. trzecią klasą, xaś drngą 21 zł. 
récemment arrivó de Paris. S'adresser a la Biletów dostać można w redakcji „Czasu“ i u apt. Kuli w Tarnowie. 
Redaction du jonrnal. 1-7 | 2073 2—3 Fr. Tomanek właśc. Zakładu na Miodziusiu. 


ZKKKRAKĄ ZZKZKARAAAKAKKAKAAÓ 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego! 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkladki na książeczki oszczędności 
ed Jednego złr. W. A. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych : 1994 2--? 


od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ Stej po południu. 


-Zaklad zdrojowo-kapielowy 


Wydawey i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromau. 


M Koniczyną czerwoną najlepszą pół kilo sp 


bez kuchni w śródmieściu na drugiem) JWielmożnemu panu Śchiffnerowi, e. k.|kawaler, poszukuje miejsca w większym 
trze do wynajęcia. Bliżaza wiadomość|dyrektorowi poczt sda i wszystkim pp.|skarbie jako kaj I adj erą "a 

. Po- dnikom, tudzież pobożnym osobom,jtapicer, a wczasach wolnych od zatru- tykę ? > 
AAN oman decy aksóskkikya e 7 A, może zastępywać pisarza gospodar- |mość użycia wszelkich maszya gospodar- 
dzeniu zwłok ś. p. Józefa Willigera, mężajczego. Kompetent w każdym czasie zajczych, oraz domową kurację inwentarza, 
mego, na miejsce wieczn'go odpoczywania |bliższem poroznmieniem się obowiązki ta- poszukuje posady za stosowne wynagro 


kie przyjąć jest gotów, adres: Aa. Noe-|dzeniu. Proszę adresować N. N., poste 


2 Frontowe POKOJE Podziękowanie.  |3% Człowiek młody, EKONOM 


kawaler, mający lat 28, przyjemnej pór 
wierzchowności, posiadający 9-letnią prak- 
kę w większych gospodarstwach i znajo- 
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Handel nasion dający żdanych ua płeć szkodliwie działających składników, ceniony jako niezbę: | 


dny prawio środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką «6 c. Atrament 


na 


ka 
L 


emiczny do pisania i kopiowania czarny. Wobec powtarzających sie swutnych 


ce H 
e ch 
w. Dö Pra wypadków przy używzniu atramentu anilinowego, zarluzuje atrament chemiczny 


uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie. a do pisania wyborny, jest naj- 


doskonalszym wyrobem niemającym co do jakości współzawodnictwa. W fluszecz- 


ch od 10 ct. Kilka cetnarów Soku malinowego wykornego w kamionkach po 
ft. bez cukru wraz z kamionka X80 ct., zagotowany z cukrem pół kilo 50 ct, Od. 
rzedający otrzymają stosowny rabat. Teofil Radołowiez, aptekarz. 


na Mioedziusiu w Szczawnicy, : Do p. Juljusza Bitnera apt. w Reichenau w N. A. 
: 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


przeciw słabościom skrofulicenym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 


A pteka 
Piotra Mikolascha 
we Lwowie 


utyzyinuje główny skład na Galicję 
Kroplr amerykańskich i Eliksiru 
od belu zębów 
Hipolita Majewskiego z Warszawy, 


które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami 
zaszczycona zostały. Oprócz w skladzie głównym kropło nabyć można 
także w uptakach pp. dr. Fl. Sawiczewskiego, W. Redyka i J. Trau- 
czyńskiegu w Krakowie; w Czórniowcach u J. Schnireha, w Gnieznie 
u P. Schumana; w Wiedniu u J. Pserhofera, 


= © 
Cierpiacy na rupture 
znajdą w maści zupelnie nie szkodliwie działającej, wyrabianaj 
przez bogumita Stnrzeneggera w Herisau (Szwajcarja) skuteczną 
pomoc, tak przeciw rupturom w spodnich częściach ciała js- 
koteż chorobom macicznym. Swiadectwa i dziękczynienia są do 
przepisu użycia dołączone. Do uabycia w słoikach po 3 zł. 20 ct. tak u sa- 
mego D. Sturzeneggera jakoteż na skladzie wa Lwowie w apt: pod srebruym 
orłem Z. Ruckeru, w Krakowie w spt. pod barankiem N- Redyka 1836 9 -12 


E IS | 
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Miejsce kuracyjne Gleichenberg w Styrji, 
stacja Feldbach weg. kolei Zachodniej. 

Sezon vd 1. maja do 30. wrzesnia. ) 

Źródla vofitują w natron i szczawy Źelaziste, żętyca kozia, mleko, inhalacje 

igliwiowe, kgpieła mineralne i zwykłe, kąpiele w kwasie węglowym, wa- 

uiebue lub do pływauia, zakład hydropatyczny. Skutkuje przeciw katarom 

wszystkich błon śluzowych szczególnie organów oddechowych i trawienia, 

specjalnie: przeciy chorobom krtani, chroniczuym katarom opłuenej, chro- 

nicznym zapaleniom płucowym, emfyzemie, dyspepsji i katarowi żułądko- 
wemu, uiedokrewności i bladaczce. 

Leczy tuberkuły połączone z febrą. Zamówienia na wodę i mieszka- 

nia, tudzież o broszury do dyrekcji w GLELCHENDBERG. 1870 %---12 


PIGUŁKI BLANCARDA 
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 
Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 


pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
wisstki jej naturalne, obudzają i regulnją odplyw krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 4 


tyczne, wątłe i słabe, ete., etc., etc. 
NB. Wymagać należy ahy własnoręczny podpisjak  Aptekarz nlica Bonaparte, 
obok znajdował się œ spodu etykiety Pa nr. 40, w Paryżn. 
Wystrzagać sią fałisersto, 
We Lwowie w aptece P. Mikołascha. 


0060000600 T 0000000000000000 
Do pana Juljusza Bittnera, 


aptekarza w Reichenau w Niższej Austrji. 


Od dwóch lat cierpię na uporczywy katar żołądkowy i używałem na 
wyleczenie się rozmaitych środków, lecz bez skutku Chcial bym jeszcze 
spróbować pańskie wino z pepsyną, racz mi pan tedy przysłać na probe 
małą fiaszeczkę za 80 ct. Z poważaniem 

PY Augustu Gornig, żona zarządcy. 

Mieltschan w Morawji, 21. grudnia 1876. 


Przyszlij mi pan odwrotnie 2 flaszki pańskiego wina z pepsyng, ponieważ 
mały finszeczkę, którą otrzymałam 24, bm. wyżyłem już i po pierwszej łyżce 
uczułam ulgę, a po trzeciej znikły uciążliwe bole w żołądku. W nadzieji 
ża mi posłuży wino 4 pepsyną, zostaje z poważaniem 
Augusta Gornig, żona zarządcy. 
Mieltschan, poczta Kanitz, w Morawji 28. grudnia 1376. 


To skutkujące i prawdziwe 
Juliusza Bittnera 


x=Wino z Pepsyną, =x 


sporządzone z najczystszej pepsyny (uaturalna materja 
do trawienia) potwierdzone przez wszystkie wy- 
działy medycyny, jaku pewnie działające "Hg na zwich- 
nięte trawienie, ciśnienie w Żolsdku osłabienie żołądka, 
brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka, chroni 
cang dyarę, zallegmienie, odbijanie się, wymioty, w ogóle 
przeciw wszelkim z żołądka pochodzącym  cierpieniom. 
Wiuo z pepsyną zasługuje na największe uwzględnienie, 
gdyż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie spra- 
wia Żadnych bolów jak iuue środki rozwalviające, które 
wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez częste używa- 
nie osłabiaja żołądek i kiszki tak dalece, że późniejsza 
£ pomoc staje się niemożebną, 


Prawdziwe do nabycia w głównym składzie wysyłkowym u Juljusza 
Bittnera, aptekarza w Reichenau w N. A.*) gdzie nabyć można następują- 
cych artykułów. n 

Maść na liszaje, wyborny Środek na wyleczenie liszajów i wy- 
rzutów naskórnychb, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł. Mam- 
forowy proszek ma zęby, najlepszy i najzdrowszy środek do czysz- 
czenia zębów, odświeża, wzmacnia dziąsła, usuwa każdy nieprzyjemny odor 
z ust i nadaje zębom bieli mieniącej. NB. Skuteezność tego środka jest m 
doświadczoną, bowiom takowego używa do czyszczenia zębów Jej 
Mość cesarzowa Niemiecka. Cena puszki 50 ct. Ean de roses de œ 
Nice, (Nicejska wodą różanna) najlepszy środek i od dawna doświadczony gg 
do mycia ócz i ciała. Cena flaszki 80 ct. Zamówienia pocztą załatwiają « 
się natychmiast, za opakowanie liczy się 10et., od więcej sztuk po 2 do 4 et. 
*)Skład prawdziwego wina z pepsyna sporządzonego przez po 


w 8 Juljusza Bittnera znajduje się we Lwowie w apt. P. Mikolaschu. * 


poleca Ka rola Wilda Lwów, 30. marce 1877. 2084 1-1 |wozielski. Cześniki poczta Rohatyn. restante Bursztyn. 2058 1-—3 
] a Jnlia Williger. ; z 
||| || N Å we Lwowie TE re i 3 Kro ur wór wi pó WNT 
OPAACIY BEE iang OSUBB Już wyszedł zeszyt drugi dzielu p. t. p 
i l j ye ol W JĘTEMIE 0 rzyzwoita, uzdolniona do zarządu -doien p s 
: nati e >>] ; ID ( P prowadzenia sawointnie  guspudarstwa , 
w jakości doskonałej w cenie tanie: 1863 — 1877 kobiecego na wsi, zuajdzie natychmiast. 8 
1 but. Zieleniaka Nr T 65 e, umieszczenie. Zgłosić się do Zarządu dóbr 3 ", Y 
1 but. a5 U Neti B0 c. w 8ce l zir. 80 et. GDYCZYNY, poczta Dynów. 2 86 1—3 dl użytku podręcznego ułożył Ignacy Szczęsny Czemeryński 
1 but. s Nr. III. I z! W komisie tejże księgarmi : geere E b. P. 0. Adwokat krajowy. } : 6 
1 but Zieleni stary Nr. LV. 120. , ego. Roz- NAJIĄL A Wydanie drugie, według na nowszego stanu ustawodawstwa przero- 
1 but, o 75 M, Michala ypraruekicze + Fo Zadziwia aco tanio ! | bvue | zbiorem orzeczeń c. k. najwyższego sądu uzu- § 
brat myśli i ujemne s y A 2060 M 
1 but. Nesmiler 4% c go piśmieanictwa w 8ce 90 et. pełniome. 7 apoo a 3 
1 but. Risler 1-20. Poprzednio wyszły : HANDEL wena zeszytu 75 ct, dla prenumeratorów „Prawnika g 
1 but. Dakaterer 1 zł. Adeli Winterberg. Sposób przy- rz zza > po el, y f j 
1 but, Vosłauer Schluuberg 1 zł. rządzanie side nyti środków Z. Erdsteina Odbierając zeszyt d RE w PEL m BE Arana 
1 but, a, Stifta 90 c. toaletowych i gospodarskich ZA w Stanisławowie, = Od aoi a ot dg = się p „Prawnika“ (Lwów u 
1 but. liudai 65 c. pomocą kwasu salicyływego 1 E r X eatra na I. 10), tudzież we wszystkich księgarniach. 
1 but. Seruder FP c. w lóce 40 ct. polec obrazy o ejne i KMIERCIBA Zeszyt trzeci jest w druku. 
l bat. Ofner Adelsberger 90 c. arw MSIE! dia, tuligi E EEOA P trzęlno ge 
uż poły ada hann Aoo auon pO on Zetueje do kia 1 raiet Ww owoc wow 
1 but. St. Julien 1:20 A FR > 7 | R 
À dzieła p. t. „Żydzi i kabał Do p | a W s | 
1 but, Chato Margox 2 zł. nery kt i — EZ b po najtańszych cenach. SW p g> TT E I€ | 
Likwory, Champany. w każ- Podróże, #zkice obyczajowe i 0-Ę Zlecenia zamiejscowe załatwiam ry ʻ ; | 4 A 2054 b 10) 
tym gatunku i każdej ilości po- brazki « życia mieszkańców Ame- flchło i z dokładnością. 1740 5-8 |pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakouskirm, poleca Proszek damski, 
najtańszych cenach. 133) le ryki rce 2 zł > A To iE y nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, nieposia- | 


o 


w) euzki kolara niebieskiego, stosownie do prawa z 2% Listopada (373. marka fabryczna 


1 Lokomobila o siłe 10do 12 koni 


i2 kamienie do mielenia 


w bardzo dobrym stanie będące w Fabryce krochmalu 
w Tarnopolu są do sprzedania. 


Bliższą wiadomość udziela Wuy Ludwik Puutschert wła- i 
ściciel hotelu w Tarnopolu. 


G-0=0-—0—0-0— 


SŁABOŚCI PIKRSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


PP. GBINWEKAWUE.T et Cie, Apiekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 


| < 


U 
W 


Od 1857 r. | znięej ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki ją 
długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanalu oddechowego (bronchiteg) ale szczegółniej 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko slabościom pierslowym (phlisiel 1 marnieniu czyli 
*ubofon bod dzialaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy I potnienie nocna, à chora I 
szdv rucają do przadanczo zdrowia I tuszy. karze przypisują często Pastylki ze | 


u E iastej "alaty i iaurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku. kiedy 
dzie u wyleczanie |Latarów i Easzlów zwyczajnych. 
Dla uniknieni: licznych fałszertw i najladownictwa, żądać aby stempel rządowy tran- 


ipo iM AULT et COMP. znajdowały sie na jetue: ctyliecie 


Dust eo na W głownych aptekach w POLSCE iw AUDI UŁYL. O 
cje=C)—(|=Qwe a Ce = ma EC 0 mm 5 
OA De AODA ITAA PORA IO IDUNA ULEC W | 


IGIGNENDEJĄĆ, 333, UIGLGUĘNNET(G + 


W bezpośredniej bliskości źródeł i kąpieli, jest do wy- j 
najęcia całe f. piętro w uroczo położonej wilji, składające 


ea 


Q pokoju i kuchni od I. kwietnia do końca września 2 


się z werandy, 3 uraeblowanyelh pokoji do opalania, przad- | 
i 


usługą lub bez usługi, pod korzystnemi warnukami. 1 
Łaskawe zlecenia pod adresem: FERDINAND HIEFFRR 
w Głleichanberg. 2015 8—4 ] 


ASTHMA 


CYGARETKA |NPNISKIE 


PP. GRIHAULTF et Cic, Aptekarzy w Paryżu, 


, y 4 8, blica Vivienne. 4. 
Wszelkie środzi aż da dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niehvłv formie i po- 


staci, miały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, nikotynę albo opium. 
„ Niedawne doswiadczenia dokonane w Niemczech , a powtórzone we Francji przekona!y, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica! posiadają własnowci skuteczne d» zadzi- 
wienia przeciw tej siaboxci, jak również przeciw kaszlom nerwowim, suchotum gardłanyimn, 
zakatarzeniu, achrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dla unikniania licznych falszerstw i naś adownictwa, żadać ahy atempe' rządowy fran- 
cuzki koloru nieLieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pud- 

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. r 
Dostać można wglównyeh aptekach w POLSCE i w 4USTRYL. 


spe y d 
a! 7 
Biliński Szczaw, 
najdonoślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 
10.000 części zaw era 383.6339 natranu nęglanego), zastępuje u nas naj- 
zupełniej źródła Vichy, u zawierając w sobiu większa ilość kwasu 
weglowego, posiada niezaprzeczenie nawet wyższe zalety ud Vichy, 
przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperałurze ogrzany Biliúski szczaw odznicza 
się w swych skut ach, jako Środek neutra]'zujący kwasy, a przezto pod- 
wyższa alkaliczny esencję krwi, Oddaje wielkie usługi: przeciw 2gadee, 
kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, dietarie, 
kamieniowi nerkowemu, i moczowemu, przeciw goścowi, chronice” 
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i plu- 
cowemu, przeriw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłwsecze 
miu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom iszkrofułom. Ró- 
wnie jako dyetetyczny napój zyskuje biliński szczaw coraz większa 
wzięcie, a jakonapój orzeźwiający, jest powszechnie lubiany, 1:67 1 6 
M. F. L. Industrie -Direction w Bilin (Czec vy). 
Składy we LWOWIE: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum, w KRA- 


KOWIE: J. Wentzel. Joz Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintuch, Kon. 
Wiśniewski, apt. w TARNOWIE Miildner & Co. A. Liebschiitz. 


p 
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Z Wiednia, 18. stycznia 1877. 


Kilkoletnie doświadczenia o nieerównanych skutkach lece- 
niczych, prawdziwych Jana Hoffa Środków pozywcezych ze słodu, 
na cierpienia piersiowe, płucowe, kaszel i chrypkę. 

Do c. k. fabryki preparatów słodowych Jana Hoffa we Wie- 
dniu, Graben, Brdunerstrasse 8. 


Wielmożny panie! Byłem wczoraj w pańskim handla, Braunerstrasue 8, Czę, 
aby kupić nieco z pańskich preparatów, i miałem tę przyjemność zdybać się kat, 
z hrabią Belrupt z Olowuńca, który w tym samym byt celu. Jaśnie Wiel- tie, 
inożny ten pan abonuje „Neuigkeits-Weltblatt*. Oświadczył hrabia, że pańskie c 
preparaty słodowe okazaly się u niego nadzwyczaj skutkujące, a mianowicie < 
widzi terez, jak dobre vą pańskie cukierki ałodowe na kaszel. Z tego po- eer] 
wodu poświadczam panu skuteczność pańskich od wielu lat używanych pre- kie 
paratów słodowych. Używała takowych moja familia na chrypks i cierpienia | Dą 
piersiowa i w krtani. jak też mąkę pożywną ze slodu dłu słabych dzieci. [i nuje 
Wszystkie pańskie prepaiuty okazaly się w rezultatach najówietniejszymi. I tz 
Zaufanie do spożywania tychże jest tem większe, dla tego, Że są smaczne i 0 
przyjemne. Henryk Hartel, reprezentant Neuigkeits=W eltblatt, Wój, 


Preparaty. słodowe Jana Hoffa są jedyne w awym rodzaju, które uzy 
skały 4l odznaczeń a pomiędzy niemi ośm w ubiegłym roku uzy- 
skały najwyższe patenta. Za tymi oświadczyla się pruktyku le 
karska z powodu ordynowania chorym. Ob zerna publiczność ze wszystkich 
stref, wyraża z powodu odzyskanego zdrowia, przez używanie tych prepira- 
tów słodowych, uajżywsze podziękowanie. Lecz niechodai tu o nazwy ekstraktu 
ałodowego, lecz o nabycie prawdziwego fabrykatu, oddziaływającego skutecz- 
nie na zdrowie, f b 

Należy żądać prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło o- 
wych, opatrzonych zaprotokołowaną w c. k. sądzie handlowym dla 
Austro Węyier marla ochronną (popiersie wynalazcy).  Niewła- 
ściwe preparaty mie zawierają w sobie ziół łeceniczych ii- nie są 
rzetelnie preparowane, jak te przes Jana Hoffa. | 

| Ceny preparatów słodowych Hoffa na prowiucją a Wiednia: Piwo zdro** 
wia z ekstraktu słodowego. Z» skrzynką i Aaszkami: 6 Hsszek 3 zł. 82 8, 
13 faszek 7 zł. 26 c., 28 flaszek IL zł. 6O c., 58 flaszek +9 zl. 16 e., pół kilo $ 
czekolady zdrowia I. 2 zł. 40 c, IL 1 zł. 60 c., IHL zł. 1. Prey większym, 
odbiorze odpowiedni rabat. Cukierki słodowe woreczek 60 c (takżu pół i 
ćwierć). Preparowana pożywna mąka słodowa dla dzieci | zl. koncentro*! 
wany ekstrakt słodowy flakon 1 zł, także 60 c. Gotowa kąpiel 8: c. Niżej 
2 zł, mie uskutecznia sig wysyłek. 11650}V -4—4 

Prawdziwa cłowe oukierki Hoffa, rozrzedzające Hugmę. opakowane S$ 
w niebieskim papierzo, 

„ We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera i Jakóba 
Beizera. 
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entom emy  SUŁKI Z PEPSINY HOGGA. ai 
reparstowi temu nadano specyalnie ksztalt pigułek dla zabezpieczeni. od apiy" a 
wietrza ; zachowane tym sposobem wszelkie własności temu nader pożgdzaca lekarstw r ty 
niono skułeczność jego niezawodne. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposó? e 

1a PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, 
prmioldni Ianya przypadłościom. specyalnym żołądka. 

2° PIGUŁK! HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żełazem odkwas 63 1 
przeciw słabościom żołędka powikłanym piedokrwistościg, sa oroli, etch bard? 


wzinacniające. 
em żelaza niepodlegajscy A 


A 3* PICUŁE] HoGOA z REPSINY w połączeniu z lodan 
owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznyma | piersi . 
PEPSINA przez połączenie z żelazem | lodanem żelaza tagodei własności drain goo jakie 
1 żelazo wywierają na żełądek osób nerwowych 1 drażliwych, — Pigułki Hoggą sprzednid 
iłynie we fakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych 

Dostać można wo LWOWIE w npt. p. K. MIKOLASCHA. 
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